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Straszne skutki huraganu
W Szamotułach zawalił sio ciom - łład Niemcami priesiecil orkin

Berlin , 17. 2. (Pat). W ciągu ostatnich 24

godzin nad całemi Niemcami szalał orkan,
który w różnych częściach kraju wyrządził
ogromne spustoszenia. Ze wszystkich stron

nadchodzą alarm ujące wiadomości o szko­
dach m aterialnych. Nie obeszło się również
bez ofiar w ludziach. Szczególnie wicher dał

się we znaki w Niemczech północnych, gdzie
rta Morzu Północnem nnieru ch mio na zosta­
ła żegluga. O wielkich szkodach w zabudo­
waniach donoszą z Hamburga.

W Darmstacie odwołany został start, ba­
lonów niemieckich do zapowiedzianych na

ciziś rozgrywek o mistrzostwo Niemiec. 7

pośród 20 balonów 8 zostało porwanych
przez wicher i uniesionych w niewiadomym
kierunku. M. in. porwany został wielki ba­
lon Zeppelin". Pełniący przy balonach

służb(; szturmowcy byli wobec szalejącego
żywiołu bezradni. Jeden ze szturmowców,
zaplątawszy się w sieci balonu, uniesiony
został w górę i rzucony ze znacznej wysoko
ści, ponosząc śmierć n a miejscu.

W Berlinie' orkan szalał przez całą noc

7 soboty, n a niedzielę. W ciągu niedzieli nie-

wieie osiam. szKoay wyrządzone w budyn­
kach na krańcach miast są bardzo duże.
W jednej z dzielnic przewracający się ko­
m in domu zranił ciężko trzech strażaków,
jednego zaś zabił. Olbrzymia, 23-metrowa
wieża reklamowa Forda przed jedną z hal
na berlińskiej wystawie samochodowej, ru ­
nęła pod naporem wichru. Na lotnisku w

Tempelhofie orkan zerwał z kotwicy samo­
lot Junkersa, rzucając go na dwa inne sa­
moloty, które uległy zniszczeniu. Szosy, wio­
dące do Berlina, zatarasowane są wyrwane-
mi z korzeniami drzew'ami. W okolicy Pocz­
damu ucierpiało w'iele domów. Berlińska

straż pożarna wzywana była w ciągu nie­
dzieli przeszło 300 razy.

M m k m ku czci Sktodcwskiaj-Curie
Uroczysta akademią w domu

Hcsonych
Moskwa, 17. 2. (Pat). W domu uczonych

w Moskw'ie w obecności przedstawicieli am ­
basad polskiej i francuskiej odbyła się uro­
czysta akademja ku czci śp. Marie Skłodo­
wskiej - Curie.

Akademję zagaił komisarz ludowy Ka-

minskij, który omówił zasługi zmarłej uczo­
nej na polu nauki. Po przemówieniu komi­
sarz Kamińskij zaprosił do prezydjum aka­
demji ambasadora francuskiego w Moskwie
i przedstawiciela ambasady polskiej radcę
Sokolnickiego. W dalszym ciągu akademji
wygłoszono kilka referatów. M. in. członek

akademji Joffe omówił szeroko działalność

naukową Marie Skłodowskiej-Curie, zazna-

czając m. in., że uczoną łączył patrjotyzm
polski z sympatją dla socjalizmu. W za­
kończeniu akademji docent Korlin i prof.
Frenkiel wygłosili referaty o stosow'aniu ra-

djo-terapji w medycynie.

Ziasd akademickiego Zw. zbliźe-
n;a międzynarodowego ,.UgaM

W arszawa 17. 2. (PAT). W niedzielę roz­
począł się w Warszawie pierwszy w'alny
zjazd polskiego akademickiego Związku zbli

żenią międzynarodowego ,,Liga". Po ukon­
stytuow'aniu się prezydjum z przewodniczą­
cym p, Gńzywaczewskim na czele przemó­
wienie inauguracyjne wygłosił prezes ,,Ligi"
p Seazighino, który poruszył ogólne wytycz
ne Ligi. zaznaczając, że członkowie organi­
zacji pojmują zbliżenie międzynarodowe
konkretnie, uważając je jako pracę nad

gruntownem poznaniem tego. co jest istot­
nie godne poznania i przestudiowania u ob­
cych.

Po wysłuchaniu referatów zebrani uchwa­
lili wysłać depesze hołdownicze do p. Prezy­
denta Rzplitej. M arszałka Piłsudskiego, do

p min, spr. zagr. Becka, m inistra WR i OP.

Jędrzejowi cza. m arszałka Iłaezkiewicza ja­
ko prezesa Towarzystwa przyjaciół młodzie­
ży akademickiej. Oficjalną część zjazdu za­
kończyło odśpiewanie ,,-Roty". Obrady zjaz­
du potrwa jad trzy dni.

Troje ludzi zginęło pod gruzami zburzonego domu
Poznań, 17. 2. (PAT). Z Szamotuł donoszą, że wskutek szalejącej wichury przybie­

rającej chwilami rozmiary huraganu zawalił się tam w niedzielę rano dom mieszkal­
ny. Pod gruzami znaleziono zwłoki trojga osób Antoniny Adamczakowej,jej 22-letniej
córki i 2-letniego syna. Ponadto zranionyzostał Andrzej Kulig i 4 osoby odniosły
lżejsze rany.

. Groźny s t u rzek podgórskich
Kagfe mm%mpy i wiswiree des%c%e lis* w y.w ołafy

powćdt

Kraków, 17. 2. (PAT.) Wskutek wiatrów halnych w górach, wzrostu temperatury
i ulewnych deszczów ruszyły gwałtownie lody na rzekach Sole, Kaszarawie i Skawie,

przyczem w kilku miejscach potworzyły się zatory lodowe. M. in. przy nowo budują­
cym się moście na Sole w Żywcu i Węgierskiej Górce oraz na Skawie pod Zembrzy­
cami. Wszczęta natychmiast akcja ratunkowo - zapobiegawcza usunęła nagromadzone
zwały lodu, tak że obecnie bezpośrednie niebezpieczeństwo zalewu nie grozi.

Jednocześnie wezbrały w powiecie żywieckim potoki górskie, wpadające do Soły.
Szczególnie wylał potok Mikulina w Rajczy. Wody tego potoku zalały kilka domów. Po

przekopaniu zwałów śniegu i lodu wody ustąpiły, tak że nie zachodzi potrzeba ewaku­
acji ludności. W skutek wzburzonych wód zerwane zostały mosty na potoku Czerna w

powiecie żywieckim i na drodze powiatowej Rajcza - Zwardoń, gdzie komunikacja zo­
stała przerwana.

Mimo tajania śniegu komunikacjadla aut w powiecie krakowskim jest utrzy­
mana. Wskutek topienia się śniegów i opadów wystąpiła z brzegów rzeka Dłubnica w

powiecie krakowskim, zalewając okoliczne pola i łąki.

Kraków 17. 2. (PAT). Skutkiem tajania śniegów w powiecie krakowskim powstał
zator lodowy na rzece Białucha, który spowodował częściowo zalanie osiedla Prądnik
Biały. Po kilku godzinach zator został usunięty i kra spłynęła. Stan wody na Wiśle

pod Krakowem podniósł się nieznacznie. Lód spływa spokojnie. Wisła poniżej ujścia
Raby jeszcze jest zamarznięta. Należy się jednak spodziewać w każdej chwili rusze­
nia lodów. Również i lody na Górnym Dunajcu dotątl ruszyły.

Kielce, 17. 2. (PAT.) Wskutek roztopów śniegu wody na rzekach województwa kie­
leckiego podniosły swój poziom, grożąc zale wem. Ogólnie stan wody wynosi obecnie o-

koło 1 m. ponad poziom lodu. Sytuację pogarszają padające bezustannie deszcze. W

Kielcach z powodu deszczu zalane zostały niżej położone dzielnice miasta. Na przed­
mieściu Pakosz Dolny woda zalała 8 domów mieszkalnych, z których ludność musiano

ewakuować na pobliskie łąki. Woda na zalanych terenach sięga 1 m. 30 cm. Pozaiem

zalane wodą są stare warszawskie przedmieście i lewa strona ul. Bodzentyńskiej. Za­
lane tereny zwiedzili starosta powiatowy oraz prezydent miasta Kielc, którzy zarzą­
dzili otwarcie śluzy na znajdnjących się na tym terenie stawach, co umożliwi spływ
wody z rzeki Silnicy do Bobrzycy, dalej do Czarnej Nidy, której stan wynosi około

3,50 cm. ponad stan lodu.

W akcji ratunkowej bierze udział policja i straż pogotowia kanalizacyjne - wod­
nego. W ostatniej chwili sygnalizują, że woda na przedmieściach Kielc zaczyna opa­
dać-

Tragedia na Bałtyku
Utknięcie trzech rybaków — Ojia, syna i zięcia

W ostatnich dniach ub. tygodnia panowała nad Bałtykiem gwałtowna burza,
której ofiarą padło trzech rybaków z Eodenwinkel na terenie W. M. Gdańska, a mia­
nowicie 60-Ietni Bogumił Bahr, jego 24-letni syn Ernest i 30-letni zięć Willi Klatt.

Wymienieni rybacy wyjechali łodzią w piątek rano w towarzystwie czwartego

rybaka Augusta Gnoykego na połów ryb na Bałtyk. Około godz. 10,30, gdy wracali z

połowem, łódź ich uległa wywróceniu w oddaleniu około 300 mtr od brzegu i wszy­
scy czterej rybacy wpadli do wody. Gnoyke chwycił "ię łodzi i przypłynął po godzinie
do brzegu, natomiast trzej jego towarzysze utoor

Tragiczna śmierć żywicieli licznych rrd-ir., wywołaćr wśród ludności miejsco­
wości Bodenwinkel przygnębiające wrażenie.

,Arcybiskup" mariawicki Kowalski
ustąpił

Płock, 17. 2. (Pat). W sobotę miejscowy
Dziennik Ptocki" wydal nadzwyczajny do­

datek, w którym donosi o rezygnacji arcy­
biskupa marjawickiego Kowalskiego. Rezy­
gnację swoją Kowalski ogłosił w formie li­
stu pasterskiego, w którym pisze, że składa

swoją godność przełożonego marjawitów, nie

zrzeka się jednak duchowej' opieki nad ma-

rjawitami.
Pismo podaje, że zbuntowani marjawici

zaskoczeni są tym listem. Arcybiskup Ko­
walski w najbliższych dniach ma oddać nie­
ruchomości oraz świątynię zbuntowanym,
którzy nie chcą się zgodzić na oświadcze­
nie Kowalskiego, dotyczące jego duchowej
opieki nad nimi.

żałobna rocznica w Belgii
Bruksela 17. 2. (PAT). W niedziele minęła

pierwsza rocznica tragicznej śmierci króla

Alberta belgijskiego. Uroczystość obchodzo­
na była w całym kraju bardzo uroczyście. Z

Włoch przyjechała specjalnie małżonka n a­
stępcy tronu Humberta księżniczka Jose,
która wraz z królem Leopoldem odbyła piel­
grzymkę do Marche les Dames, gdzie' zginął
król Albert. W Brukseli przed kryptą ze

zwłokami królewskiemu' defilowali komba­
tanci i tłumy mieszkańców miasta,

Milicja faszystowska
ciice walczwć i HfeFsynia

Rzym 17. 2. (PAT). Na sobotniem posie­
dzeniu wielkiej rady faszystowskiej Musso-

lini zakomunikował że zgórą 70.000 człon­
ków milicji faszystowskiej ze wszystkich
prowincyj włoskich zażądało od 1 lutego i w

dniach następnych, by przydzielono ich do

oddziałów, przeznaczonych do Afryki wscho­
dniej. W tym samym czasie napłynęło tysią­
ce zgłoszeń od byłych kombatantów i oby­
wateli do ministerstwa wojny. Wielka rada

faszystowska powitała z zadowoleniem to

doniesienie, świadczące o stanie ducha, da­
wnych i nowych pokoleń w'łoskich.

Rada zaaprobowała z entuzjazmem o-

statnie zarządzenia wojskow'e, mające na

celu wzmocnienie rękojmi bezpieczeństwa i

pokoju w kolonjach włoskich w Afryce
wschodniej, które to zarządzenia okażą się
w przyszłości potrzebne dla ochrony intere­
sów w'łoskich i spokoju ludności tubylczej.
W zakończeniu wielka rada faszystowska
przesyła koleżeńskie pozdrowienia oddzia­
łom, które wyruszyły do Afryki i tyra, któ­
re wyruszą wkrótce i zawiadamia naród, że

przedsięwzięte zostaną wszelkie środki, aby
całokształt sił zbrojnych zachowywał a n a­
wet wzmocnił swoją moc, tak aby staw'ić
niósł czoło każdej możliwości.

Gen. Carmona
nadal prezentem Portugalii
Lizbona 17. 2. (PAT). Generał Carmona,

dotychczasowy prezydent republiki portu­
galskiej został powtórnie obrany prezyden­
tem. Głosowanie zarówno w stolicy jak i

na prowincji odbyło się w zupełnym porząd­
ku. Pow'tórny obiór generała Carmona na,

stanowisko prezydenta republiki zdaniem

powszechnej opinji dokonał się większą ilo­
ścią głosów' niż w głosowaniu w 1928 r.. kie­
dy to generał Carmona poraź pierw; - zo­
stał powołany na stanowisko gbv.v pań-,
stw'a.



PONIEDZIAŁEK, DN. 18 LUTEGO 1935.

Kaprysy zimowej aury wymagają od nas

dużej wytrzymałości i odporności. Te dwa
podstawowe'dla zdrowia czynniki uzyskać
można przez racjonalne odżywianie się, po­
legające na stałem dodawaniu do śniada­
nia, 2 -3 łyżeczek Ovomaltyny, która zawie­
ra czynne witaminy oraz pełnowartościowe
składniki odżywcze.

STANISŁAW ZIELIŃSKI

Mirazici
z powstania 1863r.|

— Na co mi pięć minut, ja prawdę mó-f

wił; jaśnie pan generał sam się przekona.
Wzięto Herszka pod silną straż i w szy

ku bojowym ruszyła kolumna moskiewska
n a ,,bandę" powstańczą. Im więcej Moskale|
zbliżali się do M. z tem większą postępo
wali ostrożnością. Wreszcie dotarli do w y-|
żyny, dominującej n ad miasteczkiem poło-
żonem w kotlinie. Hersz, trzym any pod
wartą, stał tuż obok dowódcy, obserwujące­
go lunetą miasteczko. W mieścinie jak zwy­
kle w dzień nietargowy, na rynku by'' pu
sto; trochę snuło się Żydów, ale niczego|
podejrzanego nie można było dojrzeć.

— A gdzie stoi banda? — pyta się Her

szka dowódca.
— Tam na rynku.
— Ależ nikogo na rynku nie widać.

— Bo wun w ten wielki biały dom za-j
jezdny siedzi.

To było możliwe. W ogromnem tem za

budowaniu mogło się zasadzić kilkuset lu-

dsi, drudzy może po innych domach się za

czaili

Z zachowaniom wszelkich ostrożności ko

liunna moskiewska podsuwała się pod mia­
steczko; konnica zataczała krąg, aby ucie­
kającym powstańcom drogę odciąć, większaI
część piechoty szła sformowana do sztur-j
mu, reszta z artylerią postępowała w re­
zerwie, Tak Moskale doszli do rynku niej
napotkawszy powstańców, i tu dopiero z o-

krzykiem ,,hura" przy odgłosie trąbek i bę­
bnów rzucili się na dom zajezdny, gdzie po
dług Herszka miała się znajdować ,,ban
da".

AJe daremnie przeszukano całą karczmę
prócz wystraszonych Żydów i mnóstwa ba
chórów nie znaleziono nikogo. Rewizja ca­
łej mieściny nie lepsze wydała wyniki.

Dowódca wpadł w pasję; zebrawszy
sztab, kazał przyprowadzić Herszka.

- No psia wiaro! Zakpiłeś z nas i bę­
dziesz wisiał. Ale powiedz mi, co cię spo­
wodowało do tego, żeś nas oszukał i na

śmiech naraził?
Jaśnie panie generale — wrzeszczy

Herszko, zanosząc się od płaczu i tarzając
się na kolanach, — niechaj mnie wszystkie
kary i nieszczęścia na tym i na tamtym
świecie spotkają, jeżeli ja choć jedno słów
ko nieprawdy powiedział.

A to szelma. W żywe oczy się zapiera
— a gdzież ,,banda"?

- Nu, wun tutaj, w ten zajezdny dom;
— lamentuje Herszko.

- Ależ psia wiaro, tam żywej duszy nic

ma. —

- Jakto niema, ta on sam teraz przed
domem stoi.

- Kto taki? - krzyczy zniecierpliwiony
do najwyższego stopnia dowódca moskiew­
ski.

- Nu, ta to ów, Banda, co zajezdny dom

jego, on się przecież zowie, Banda, całe m ia ­
s to może poświadczyć.

- Toś ty nas na tego Bandę prowadził?
- Nu, a na jakiego? Ja drugiego nie

znam. Panowie wojsko pytali, czy ja wi­
dział Bandę, ja po prawdzie powiedział,
żem widział. Kiedyś widział? Rano widział.
Gdzie wun jest? Na rynku jest w M. Czy
dużo jest aBndy? Dużo. Un sam ma dzie­
więcioro dzieci, a przytem i szwagier i kre­
wni; będzie ich z pół kopy, czy konie jest?
Jest. Ja wszystko prawdę mówił.

- Ależ galganie, jam się pytał o bandę
powstańców, a nie o Żyda.

- A czy ja wiedział? Jaśnie p anie ge
nerale, co ja wiem, czy u powstańców jest
jaki Banda, a j myślał, że ten Banda mu­
siał co bardzo wielkiego skraść lub zabić

bo tyle wojska na niego idzie.

Złościli, ale i śm iali się Moskale, lecz
żadnemu nie przyszło n a myśl, że zostali

zmistyfikowani, a Herszko wprawdzie nie

zawisł na suchej gałęzi, ale baty dostał i to

jakie jeszcze! Miesiąc trw ało nim się wyli­
zał, lecz nie żałował ni strachu, ni bólu, a

gdy wyzdrowiał i dostał się do Bosaka, opo­
w iada! całe zajście z humorem takim,
asiX5'sey zanosili się od śmiechu.

KONIEC
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Czf analiza krwi może ustalić
kto jest ojcem direcka?

Ciekawy wyroi( sądu w PiStstourgw
Sąd w Pittsburgu wydał ciekawy wyrok;

oparty na naukowej teorji tożsamości krwi
u rodziców i dzieci w sprawie familijnej nic

jakiego Tomasza Wysockiego, Polaka. Wy­
socka, żyjąca w separacji z mężem, wyto­
czyła mu proces o utrzym anie ich córki

Ethel. Wysocki odmawiał pieniędzy na ten

cel, twierdząc, że dziewczynka nie jest jego
córką. Sąd polecił zaprzysiężonemu bakter-

ologowi dokonać analizy krwi obojga ro­
dziców i dziewczynki, poczem na zasadzie

sprawozdania bakterjologa, wydał wyrok, że

Wysocki alim entów płacić nie potrzebuje,
bo Ethel nie jest jego córką. Adwokat Wy­
sockiej zgłosił apelację. Twierdzi on, że do­
tąd żaden sąd w Stanach Zjednoczonych nie

wyda! wyroku na podstawie analizy, której
wartość jest naukowo wątpliwa.

Olbrzymi sterow e( dla obsługi Pacyfiku
budują Niemcy na samówlenie Jannnif

Towarzystwo budowy Zeppelinów we

Friedrlchshafen dostało zamówienie z Ja-

ponji na budowę olbrzymiego sterowca.

który obsługiwać będzie linję Pacyfiku. Ste
rowiec ten kosztować m a około 14 miłjonów
zł. Budowa jego ma być na tyle przyspie-

Iszona, aby w początkach 1936 r. stęrowiee

mógł już rozpocząć swe loty. W związku j
tem zaznaczyć należy, że we Friedrich sh a

fen buduje się obecnie ogromny sterowiec
dla towarzystw komunikacyjnych niemiec­
kich. Sterowiec ten oddany zostanie do dy
spozycji towarzystwa latem br. Długość je
go wynosić ma 248 mtr.

Na pograniczu Abisynii i Somali włoskiej

Targ w jednej z miejscowości położonej w pobliżu terenu na którym doszło do starcia

między wojskami włoskieml a abisyńskiemi.

99Macon" wyruszył w drogęniezreperowany
Sensacyjne zeznanie oficera floty amerykańskiej

Por. Bolster, oficer warsztatów re-

paracyjnych sterowców floty amerykań­
(skiej złożył przed komisją śledczą po­
wołaną dla zbadania przyczyn katastro­
fy ,,Maconu11sensacyjne zeznania.

Stwierdził on, że powszechnie wśród

personelu technicznego znane były wa-

dy konstrukcji sterowca. Przystąpiono
nawet do ich naprawy, lecz praca ta

nie została ukończona przed ostatnim

lotem, tak, że sterowiec wyruszył w dro­
gę bez dokonania niezbędnych repara-

cyj-

Wcslsissmaras napisał książką
o... Sw. Augustynie

Prof. W aldem aras, odsiadujący więzienie,
napisał książkę z życia św. Augustyna.

W kilku wierszacti
Rząd litewski zamierza ogłosić wkrótce

POŻYCZKĘ WEWNĘTRZNĄ w wysokości
20 miljonów litów.

W najbliższym czasie p rojekto w am ijest
zwołanie KONFERENCJI
SPRAWIEDLIWOŚCI TRZECH PAŃSTW
BAŁTYCKICH, celem omówienia sprawy u-

nifikacji kodeksu cywilnego.
EPIDEMIA GRYPY w Stambule, która

już wygasała, nagle WYBUCHŁA Z WIĘK­
SZA SIŁĄ. Wszystkie szkoły zostały zam­
knięte na 10 dni. Zawieszono też przedsta
wienia w teatrach i kinacli. ^

Przez Pragę przechodzi EPIDEMJA UBi-
PY w niebywałych rozmiarach. Lekarze o-

ceniają LICZBĘ ZACHOROWAŃ NA KIL­
KADZIESIĄT TYSIĘCY.

CESARZ MANDŻUKO KANGTEH przy­
być ma z WIZYTĄ DO TÓKIO 6 kwietnia.
Cesarza mandżurskiego powitać ma na dwor
cu sam Mikado. , .

STATEK NAFTOWY argentyńskii JDel-
yalle" SPALIŁ SIĘ W BUENOS AIRES.

Dwaj marynarze zginęli w płomieniach ku­
ku odniosło ciężkie poparzenia.

W RYSKIM sądzie wojennym rozpoczęła
się powtórna ROZPRAWA PHZEGIWKO 3
B. POSŁOM SOCJAL-DEMOKRATYCZNYM,
oskarżonym o przechowywanie broni dla ce­
lów wywrotowych.

W piątek wieczorem w Wemgarteri
ZMARŁ KAPITAN STEROWCA ,,HR. ZEP­
PELIN" HANS KURT ELEMMING.

MUSSOLINI przyjął rewję 2 bataljonow
milicji faszystowskiej, które wyruszą do

Afryki Wschodniej.
,,Koenigsberger Allgemeine Ztg. donosi

z Kowna, że litewski lotnik wojskowy Pra-
nas Kwietinskas z 1 pułku lotniczego, doko­
nując lotu ćwiczebnego na aparacie ,,Fiat*,
ULEGŁ KATASTROFIE I PONIÓSŁ
ŚMIERĆ NA MIEJSCU.

Biskup djecezji bierlińskiej dr. Barens
wydał odezwę, w której wskazuje na ZA­
STRASZAJĄCY WZROST W OBECNYCH
NIEMCZECH ALKOHOLIZMU ORAZ PRZE­
STĘPCZOŚCI, spowodowanej przez naduży­
cie alkoholu. Biskup zapowiada podjęcie
przez kościół katolicki walki z tym objawem
upadku.

W Orle (Rosja) aresztowano PSEUDO
UCZONEGO SOJASOWA, który na zasadzie
sfałszowanych dyplomów naukowych przez
4 miesiące wykładał ekonomję polityczną w

tamtejszym instytucie pedagogicznym i po­
bierał 250 rubli za godzinę wykładów. Jak
się okazało, Sojasow jest byłym kom unistą,
trzykrotnie wydalanym z partji.

Typowo amerykański 99geszefffStf
Tournee sądu flamlngtońskiego ze 3600 dolarów

12 tygodni. Członkowie sądu przysię­
głych zebrali się celem naradzenia się
nad powyższą propozycją. Do tej pory

jeszcze odpowiedzi swej nie uzgodnili.

Dyrektor jednego z teatrów zapropo­
nował członkom sądu przysięgłych w

procesie Hauptmanna udział w tournee

po całym kraju za wynagrodzeniem 300
dolarów tygodniowo. Tournee trwałobyHHHąiHHTHiiifT1*S - —-

Skały pod Messyna grobem angielskiego hydreplanu
9 letników zginęło

Twórca radiofonii

O katastrofie czfcerosilnikowego sa­
molotu angielskiego, na którym znajdo­
wało się 9 osób, komunikują, iż aparat
spadł na skały łańcucha górskiego Mon-
ti Pelleritani w odległości 15 km od Mes-

syny. Władze lokalne udały się na miej­
sce katastrofy, ale nikogo uratować nie
udało się, gdyż wszyscy pasażerowie po

i.MIIIBMMMnt i

nieśli śmierć w pożarze. Hydroplan,
należący do 206-tej eskadry brytyjskiej,
był w drodze do Singapore wraz z trze­
ma innemi aparatami. Po etapie Marsy-
lja - Neapol, hydroplan miał lądować
na Malcie, następnie w Aleksandretta w

Syrji.

Ha bezludnych przestrzeniach nad Sialem Mmzm
zsginęła zatoga sowieckiego samolotu

1

W poszukiwaniu zaginionego lotnika pi­
lot Gołubiew wystartował do lotu ze wsi

Leszkunskoje do Archangielska, m ając ze so

bą mechanika i 2-ch pasażerów. Samolot nie

przybył dotychczas do Archangielska. Roz­
poczęto energiczne poszukiwania samolotu

Gołubiewa. Bierze w nich udział grupa lot­

ników i narciarze. Dotychczas nie trafiono

n a ślady Gołubiewa. Poszukiwania odbywa­
ją się na bezludnych przestrzeniach. Mówią,
że w icher północny mógł zarzucić samolot

Gołubiewa n a d Morze Białe lub toż złe d zia­
łanie silnika zmusiło Gołubiewa do lądowa­
nia.

Senator Marconi, twórca radjotelegrafji, ra -

djofonji itd. wstawszy po dłuższej chorobie
z pościeli, wyszedł w tych dniach po raz

pierwszy z żoną i z córeczką na *przechadzk(j

,,NaWschódkierujmy nasze konie"
Antylitewski? m anifestacia w Berlinie

W tych dniach odbyła się w uniwer-

ytecie berlińskim antylitewska manife-

tacja młodzieży akademickiej. Po od-

piewaniu dwóch pieśni patrjotycznych
Volk ans Gewehr" (Narodzie do broni) i
Nach Ostland geht unser Ritt" (Na
Vschód kierujmy nasze konie) przemó-
vił z balkonu auli uniwersyteckiej przy-
vódca niemieckiej młodzieży akademic-

;iei, podkreślając doniosłe zadania, ja­

kie ma naród niemiecki do spełnienia na

wschodzie, gdzie należy zgodną, celową
i jednolitą akcją doprowadzić do skru­
szenia więzów Traktatu Wersalskiego.
Mówca zakończył swe przemówienie ape­
lem do niemieckiej ludności Kłajpedy,
by wytrwała w walce o swe prawa, jakc
najbardziej na wschód wysunięty poste­
runek niemczyzny.
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Oczem mówią w Londynie?
W depeszach, w korespondencjach, z Lon­

dynu czytelnik polski dowiaduje s;ę prze­
ważnie o tem, co słychać w polityce., w .':y
ciu spolecznem, gospodarczcm ikulturalnem

tego olbrzymiego miasta.

Nie mam więc zamiaru pisać o tych spra­
wach; chciałbym zato w pobieżnym prze­
glądzie londyńskiej prasy zebrać wiązankę

wydarzeń kronikarskich i okolicznościo­
wych feljctonów, dających wyobrażenie o

tem, czem interesuje się przeciętny miesz­
kaniec Londynu.

NIEDYSKRECJE Z PAŁACU BUCKINGHAM

Czem dla Anglika jest rodzina królew­
ska o tcm dowiedział się świat caly z licz­
nych opisów ostatniego ślubu na królew­
skim dworze.

Więc toż skwapliwie czytano feljeton je­
dnego z pism niedzielnych, opisujący bardzo

dokładnie, jak królew'ska rodzina spędza
swój wolny czas. Że ulubieniec Anglików
ks. Walji jest zamiłowanym sportsmenem,

świetnym tancerzem, że przepada za kinem,
0 tem już w'szyscy wiedzieli. Nowością było
jednak, że następca tronu już dawno temu

zapalił się do ogrodnictwa, że wiosną już o

6 rano zastać go można w ogrodzie z łopatą
w ręku. Za największą przyjemność uważa

książę Walji częstowanie gości swych w pa­
łacu Fort Belvedere jarzynami, własnoręcz­
nie wyhodowanemi. Nie istnieje też ża(dna
książka z dziedziny ogrodnictwa, której nie

znaleźlibyśmy w jego bibljotece.
Król Jerzy jest entuzjastą radja, dwa wie

ezory w tygodniu spędza na katalogowaniu
sw'ego bezcennego zbioru znaczków poczto­
wych, zajmującego dwa wielkie pokoje pa­
łacu. Królowa czytuje najchętniej pow'ieści
historyczne i biografje.

Wszyscy poważni handlarze dzieł sztuki

nie tylko Londynu, ale całej Europy, znają
królow'ą Marję jako swą klijentkę, cenioną

nietylko dla swego stanow'iska, ale i dla

w'ielkiej w tej dziedzinie wiedzy i dla sub­
telnego gustu.

Gdy tylko znajdzie czas, zwiedza anty-
kwamie londyńskie, łub przyjmuje rzeczo-

znaców w Buckingham i oprowadza ich po

swych zbiorach. Pod kierownictwem królo­
wej wykańcza się obszerny katalog jej zbio­
rów, z którego 6 tomów już wyszło z druku.

NAJWIĘKSZE DZIECKO

Z pośród dzieci Anglji, a może i całego
świata najtłuściejszym okazem jest trzylet­
ni LesliBowles, ważący 95ipółfunta. Dzie­
cko to, umysłowo zupełnie normalne, jest
tak ciężkie, że dotąd nie nauczyło się jesz­
cze chodzić. Rodzice jego, ludzie prości, od

tygodni już otrzymują propozycje od leka­
rzy i profesorów medycyny, aby dziecko od­
dali do kliniki. Za nic w świecie nie chcą

jednak rozstać się ze swym grubaskiem.

ŻYWY ZASTAW.

W Wembley zdarzył się niecodzienny chy­
ba wypadek, że lombard przyjął żywego
człowieka jako ,,zastaw" zhi udzieloną poży­
czkę.

Przyjaciel niejakiego Bernarda Curnoc-

ka znalazł się w kłopotach. pieniężnych.
Obaj uradzili, żo zaproponują właścicielow'i

lombardu Curnocka jako zastaw. Po dłuż-

szem naleganiu lombard przyjął Curnocka

1 wypłacił przyjacielowi jego 50 szylingów.
Wszystkie formalności załatwiono przepiso­
w'o i przyjaciel opuścił lombard z pieniędz­
mi w kieszeni i z kwitem zastawowym,

stw'ierdza(jącym, że jako zastaw ,,złożono"
1 dorosłego mężczyznę. W dzień umieszczo­
ny byl Curnock razem z innemi zastawami,
noc spędzał w pokoju stróża.

Z wielką ulgą powitano przyjaciela, gdy
już nazajutrz pr'zyszedł wykupić swój za­
staw', bowiem w myśl przepisów przyjmują­
cy zastaw zobowiązany jest nietylko oddać

go w stanie nienagannym (t. zn . w tym

wypadku musiał go odżywiać), ale także wo­
bec władz odpowiada za całość zastawu w

ciągu pierwszych trzech miesięcy.

PSIE ŻYCIE BEZ ŻYCIA

Kto posiada psa z przyzwoitym rodowo­
dem, ten zapewne słyszał o corocznej lon­
dyńskiej wystawie psów, zwanej ,,Cruft-
Sow". Ale mało kio wie że żyjejeszcze dziś

Charles Croft, który już jako 11 letni chło­
pak marzył o takich międzynarodowych,
psich pokazach. Karjefę swą rozpoczął jako
uczeń w sklepie, gdzie sprzedawano znane

na cały świat ,,psie placki". Jako młody
chłopak zorganizował pierwszą wystaw'ę, na

(Korespondencja własna).

której znalazło się 500 psów. Dzisiaj bywa
ich 4000.

Co jednak najciekawsze, to to, że Cruft,

najwybitniejszy znawca psów', w życiu swem

nie posiadał nigdy własnego psa!

WOJOWNICZY KRÓLIK

Słabością Anglików są piękne charty.
Takiego właśnie charta, wabiącego się

,,Swigger" kupił sobie 15 za szylingów. Mi'.

C. M. Burridge. Nie cieszył się nim długo.
,,Swigger" uciekł. Nie byłoby w tem nic nie­
zwykłego, jednak niezwykły był powód tej
ucieczki.

Kiedy pan zabrał sw'ego psa poraź pierw­
szy na psie wyścigi, odbywające się za sztu­
cznym zającem, poruszanym elektrycznością
,,Swigger" na widok zwierzęcia począł drżeć

na całem ciele i uciekł w przeciwnym kie­
runku. Burridge kupił więc królika, aby
pies się przyzwyczaił. Ale ,,Swigger" zacho­
wał się tak samo, jak przy zającu elektrycz­
nym. Zdziwiony królik po krótkim namyśle
jednym susem doskoczył i ugryzł charta w

ucho. ,,Swigger" uciekł i więcej się nie po­
kazał. Jego karjera wyścigowa zapewne już
się skończyła; ale Mr. Burridge tak się do

Londyn, w Iiuym.

psa przywiązał, że pomimo wszystko poszu­
kuje zbiega przez gazety.

URZĘDNICZKA Z DOBRYM WĘCHEM

Londyn interesuje się oczywiście także

tem co słychać w dominjach. Czytamy więc
w prasie, że rząd kanadyjski zatrudnia mło­
dą ui'zędniczkę Evelyn Penrose, zwaną po­
pularnie ,,wodną czarownicą". Posiada bo­
wiem niezwykły dar wskazywania żył wod­
nych oraz kruszcowych. Zdolność ta jest o-

dziedziczona, bo już dziadek jej z tej samej
przyczyny na swej zapadłej wiosce uchodził

za ,,czarownika". Eyelyn Penrose przy po­
szukiwaniach swych nie używa żadnej róż­
dżki drewnianej czy metalowej.

Objeżdża ona z komisją rządową okolice

gdzie poszukuje się wody, lub pokładów
kruszców. Tam gdzie znajdują się pokłady
złota ręce jej w jakiś tajemniczy sposób je­
denaście razy unoszą się w górę. Jeśli jest
miedź krzyżują się pięciokrotnie; przy sre­
brze wykonują jakieś ruchy faliste. Najcie-
kawiej zachowuje się, gdy ,,wyczuwa" w głę­
biropę; wtedy wpada bowiem w trans hyp-
notyczny.

Podobno nie myli się nigdy. James.

Oramaf^czne posiedzenie
poznaliście! rady mlelslciei

W pi%tek wieczorem odbyło się posie­
dzenie rady m. Poznania. Na porządku
dziennym była m:in. spraw'a prelimina­
rza budżetowego miasta na r. 1935-36.Na

posiedzeniu tem tymczasow'y prezydent
m iasta płk. Więckowski wygłosił dłuż­
sze expose, uzasadniając budżet gminy,
przyczem stwierdził, że zarząd miejski
nie zamierza podw'yższać obecnych po­
datków ani nakładać nowych.

W dyskusji przedstawiciel większości

rady, składającej się z członków Stron­
nictw'a Narodowego, przedstawił własny

projektbudżetu. PrezydentWięckowski
stwierdził,żeprzedstawionyprzezStron­
nictwo Narodowe projekt jest analo­
giczny z projektem zarządu miejskie-

igo, opracowanym przez jednego z u-

rzętlników magistratu. Stwierdzenie to

wyw'ołało wielką burzę na sa'li. W cza­
sie ostrych sprzeczek i wymiany zdań,

radny Górecki,który jest podobno auto­
rem projektu budżetu większości, dostał

ataku serca i wprost z sali obrad został

przewieziony do szpitala.
Posiedzenie przerw'ano .

Na wysokie kary więzienia
skazał sąd narodowycfr zamasiiowców na synagogę

wileńską

W procesie o zamach na synagogę w

Wilnie ogłosi łtrybunał w sobotę o godz. 13,

powołując się na artykuły k. k . 219, 218 i

216, wyrok:
Zdzisław Wardejn zasądzony został na

2lata więzienia, ztn Bobrowicz na 5łat wię

zienia, Edward Leoszko na 4 lata więzienia,
Waldemar Olszewski na 3 lata więzienia.
Aż do prawomocności wyroku Olszewski ze

względu na chorobę gruźlicy pozostanie na

wolnej stopie, Leon Hrynkiewicz został ska­
zany na 1 rok aresztu. Ze względu na roz­
strój nerwowy stwierdzony przez rzeczo­
znawców, Hrynkiewicz wypuszczony będzie

tymczasowo na wolność i pozostanie pod

nadzorem policyjnym. Jan Drwanel został z

braku dowodów winy uwolniony.
Na wiadomość o zasądzeniu Wardejna,

matka jego, siedząca w audytorjum, zem­
dlała. Pospieszono jej na ratunek i zdołano

ocucić. Obrońca W ardejna postawił po tym

epizodzie wniosek o tymczasowe wypuszczę

nie zasądzonego na wolność, a to ze wzglę­
du na niedaw'ną śmierć ojca i chorobę ma­
tki. Prokurator W olski oświadczył, że pozo

stawia decyzję w tej spraw'ie trybunałowi.
Trybunałpo krótkiej naradzie uchwalił wy­
puścić W ardejna na wolną stopę za złoże­
niem kaucji 1000 złotych.

Ak(ia konwersyjna
reiwip się

Akcja porządkow'ania długów rolniczych w

ciągu roku ubiegłego rozwijała się bardzo

intensywnie. Bank Akceptacyjny zawarł

89.039 układów konwersyjnych na sumę o-

koło 140 miljonów złotych, zaś urzędy roz­
jemcze załatw'iły 251 tys. spraw na ogólną
kwotę 102,7 miljonów złotych.

Największą ilość układów zawarł Pań-

długów rolniczych
pomyślnie

stwowy Bank Rolny, a mianowicie na 31,7

miljn. zł, następnie Bank Gospodarstw'a
Krajowego — 19,7 miljn. zł, Centralna Ka­
sa Spółek Rolniczych — 22,6 miljn. zł, ko­
munalne kasy oszczędności i spółdzielnie
kredytow'e po 13,6 miljn. zł. Reszta ukła­
dów przypada na różne banki komercyjne,
centrale gospodarcze i finansowe.

Synowski hołd Polski
w trzynastą rocznicą koronacji Ojca św.

Z okazji rocznicy koronacji papieża
Piusa XI Pan Prezyden Rzplitej wy­
siał następującą depeszę:

J S. Papież Pius XI, Cita del Vati-

cano.

Zokazji rocznicy koronacji Waszej Świą­
tobliwości, którą Polska obchodzi ze szcze­
gólną czcią, proszę Waszą Świątobliwość o

łaskawe przyjęcie wyrazów mojego hołdu

synowskiego, a także gorące życzenia szczę­
ścia osobistego ipełnego chwały panowania,
które składam Waszej świątobliwości w

imieniu mojem i narodu polskiego.
(—) Ignacy Mościcki.

W odpowiedzi nadszedł następujący
telegram:

J. E . Ignacy Mościcki, Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej, W arszawa.

Synowskie pismo, które W. E. przesiała
do nas w swojem i w imieniu całej Rzeczy­
pospolitej Polskiej, budzi w nas miłe wspo­
mnienia i skłania nas do w'zniesienia raz

jeszcze modłów do Boga o szczęście W. E.

iszlachetnego narodu polskiego. Do modłów

tych dołączam z całego serca naszego płyną­
ce błogosławieństwo apostolskie.

(-) Pius XI.

Centrum s tu d ió w eolskich
w Paryżu

W obecności licznie przybyłych przed
stawicieli francuskiego ipolskiego św'ia­
ta naukow'ego i politycznego, odbyła się
w Paryżu w bibljotece polskiej podnio­
sła uroczystość otw'arcia dwuch katedr,

pośw'ięconych literaturze polskiej i wie­

dzy o Polsce w'spółczesnej. Instytticję tę

pod nazwą ,,Centre d'etudes polonaises"
powołała do życia polska akademja u-

miejętności.

Zmiana w rozBorzątizemu o upo­
sażeniach sędziów i orokuratoróyi

Rada Ministrów wydała rozporządzenie,
które niewątpliwie spotka się z zadow'ole­
niem ogółu sędziów i prokuratorów'. Chodzi

tu o zmianę rozporządzenia rady ministrów

z dnia 19 grudnia 1933roku o zasadach za­
szeregowania do grup uposażenia sędziów w

sądownictwie powszechnem i administra-

cyjnem, prokuratorów oraz asesorów' i apli­
kantów sądow'ych. Dotychczasowe zasady
zaszeregowania zostają uzupełnione przepi­
sem, iż w przypadkach wyjątkow'ych Mini­
ster Sprawiedliwości może za zgodą preze­
sa ra-dy ministrów przyznać sędziemu ipro­
kuratorowi w sądownictwie powszechnem
grupę uposażenia bezpośrednio w'yższą.

Zaufanie parlamentu dn Flandina
oznaką stabilizacji rządów

w e Francji

Uzyskana ostatnio przez premjera
Flandina w głosow'aniu nad votum zau­
fania większość 444 głosów przeciwko
124 jest oznaką stabilizacji rządów.

Przyczyni się to niew'ątpliwie do w'zro­
stu zaufaniai ożywieniażyciagospodar­
czego.

Potrójna katastrofa kolejowa
na małei stacyjce francuskie!
Ubiegłej nocy na dworcu stacji Saint Pie

rre le Moutier (w dorzeczu Loary w odleg­
łości 25 kim. od Nevers) wskutek złego na­
stawienia zwrotnicy zderzyły się dwa pocią­
gi towarowe. Na wykolejone wagony wpadł
przechodzący przez stację pociąg pospiesz­
ny Clermont — Paryż. Pociąg pospieszny
wraz z pasażerami wyszedł cało z tej po­
dwójnej katastrofy. W pociągach tow'aro­
wych został zabity konduktor a 4 koleja(rze
odnieśli ciężkie rany.

Delegacie W arszawy i Krakowa na uro­
czystościach szopenowskich w Dreźnie

Rewizyta prez. Starzyńskiego. - Wyjazd delegacyj. - Program pobytu. ~ Zainteresowanie prasy
W środę, dnia 20 lutego wieczorem wy­

jeżdża z rewizytą do Drezna prezydent mia­
sta W arszawy Starzyński w towarzystwie
wiceprezydenta Józefa Ołpińskiego i inż. E -

dwarda Synka.
Spodziewany jest również wyjazd dele­

gacji m. st. król. Krakowa w osobach sen.

Skoczylasa i prof. Jachimeckiego.
Pobyt min. Starzyńskiego wraz z towa­

rzyszami w Dreźnie potrwa do soboty, dnia

23bm.

Program pobytu przedstawia się bardzo

bogato, ponieważ rewizyta zbiega się z uro­
czystościami ku czci Szopena, organizowa-
nemi z wielkim pietyzmem przez miasto

Drezno, w których zarówno przedstawiciele

władz miejskich Warszawy, jak i Krakowa

wezmą żywy udział.

Przewidywane jest odsłonięcie tablicy ku

czci Szopena dnia 22 bm. z udziałem przed­
stawicieli kanclerza i rządu Rzeszy i wiel­
ki koncert szopenowski w salach reprezen­
tacyjnych ratusza drezdeńskiego.

Dnie 21 i 23przeznaczone są na zwiedza­
nie miasta i okolic oraz jego pięknych za­
bytków i urządzeń miejskich.

Rewizyta budzi żywe zainteresowanie

prasy niemieckiej, która z pobytu nadburmi

strza Zoernera dawała bardzo obszerne i

szczegółowe relacje.

Dowiadujemy się, że przewidywany, jest

również wyjazd przedstawicieli prasy w ar­
szawskiej.

Podróż Kadena-Bandrowskieeo

po Niemczech
W sobotę po południu przybył do Lip

ska w towarzystwiedr. Guttry p.Kaden-
Bandrowski. Goście powitani zostali na

dworcu przez konsula dr. Brzezińskiego,
wiceprezesa stowarzyszenia ,,Apa" oraz

przedstawicieli kolonji polskiej. Po swej
prelekcji w Lipsku p. Kaden-Bandrow-

ski udaje się do Hamburga iMonach­

jum .
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Świetne skoki naszych narciarzy
roa międzirnaroclow^ch zawodach FIS

Łyżwiarstwo bydgoskie
wkracza na tory racjonalnego rozwoju

Warszawa 17. 2. (PAT). Jak wynika z o-

jjioszonych wczoraj rezultatów konkursu
skoków narciarskich, do kombinacji o mi­
strzostwo Europy, polscy narciarze osiągnęli
najlepsze wyniki wśród licznych zawodni­
ków wszystkich państw Europy.

Najlepszy skok ustany miał Bronisław

Czech 67 i pół metra. Wynik Bronisława

Czecha jest lepszy nawet od skoków zawod­
ników norweskich. Dzięki temu wspaniałe­
mu wynikowi, uzyskanemu w fatalnych wa­
runkach atmosferycznych przy silnym wie­
trze Bronisław Czech wysunął się na 9

m iejs c e w ogólnej klasyfikacji biegu złożo­
nego. Nie jest to wynik najlepszy, ale trze­
ba uwzględnić, że P olak z powodu bardzo

dalekiego miejsca w biegu na 18 km. zaj­
mował po pierwszym dniu 33 lokatę.

Drugi z Polaków Stanisław Marusarz u-

zyska! również wspaniały skok 65 m., wy­
suwając się na 11 miejsce w ogólnej klasy­
fikacji. Jedynie Górski, który pierw szego
dnia znajdował się na 10 miejscu spadł na

18 z powodu upadku przy drugim skoku.

Mistrz Europy w kombinacji Norweg Ha-

gen uzyskał w skoku zaledwie 57 m. i 53 i

pół m., ale dzięki doskonałemu wynikowi w

biegu zdobył mistrzostwo Europy.
Prag a, 17. 2. (Pat). W niedzielę w Szczyrb-

skiem Pleso odbył się konkurs skoków nar­
ciarskich otwarty w ramach mistrzostw F.
I S. Zawody zgrom adziły ponad 15.000 wi­
dzów. Wspaniały sukces uzyskał Stanisław

Marusarz, który zajął zaszczytne czwarte

m iejs ce , dając wyminąć się jedynie trzem

Norwegom. Dalsze miejsca w skokach za­
jęli z Polaków U-te miejsce Czech, Andrzej
Marusarz zajął 21-e miejsce, Piotr Kolesar

zajął 27-me miejsce, wreszcie Łuszczek Izy ­
dor zajął 48-me miejsce. Pierwszy z Cze­
chów Steinmiller zajął 12-te miejsce 212 pkt.
Ogółem w konkursie skoków startowało 78
zawodników.

Sukcesy polskich narciarzy
na międzynarodowych zawodach

w Rumunii

Czarniow c e 17. 2. (PAT). W ubiegłą sobo­
tę i niedzielę odbyły się w Rumunji w miej­
scowości Dorna V atra międzynarodowe za­
wody narciarskie z udziałem narciarzy Pol­
ski i Rumunji. W biegu drużynowym na 20
km pierwsze miejsce zajęła drużyna polska
w składzie Rajski, Westfalewski, Fajkowski
i Lankosz w czasie 1 godz. 40 min. 10 sek.,
drugie miejsce zajęła drużyna Narciarskie­
go Związku z Bukowiny 1 godz. 53 min. 28
sek. Bieg zjazdowy na 800 m. bezapelacyjnie
wygrali zarówno drużynowo jak i indywi-,
dualnie Polacy. Pierwsze miejsce zajął To­
karz 3 min. 8,5 sek. drugi Rajski 3,17, trzeci

Fajkowski 3,20, czwarty Lankosz 3,25. Pier-!

wszy zawodnik rumuński miał czas 3,45. Po­
zatem odbył się slalom drużynowy, w któ­
rym również zwyciężyła drużyna polska na

pierwszem miejscu Tokarz 2 min. 8 sek.,
drugi Rajski 2.36, trzeci Uznański 2,44.

Mistrzostwa narciarskie
Kareat WfctiodsiEcli

Worochta, 17. 2. (Pat). W niedzielę za-

kończono w Wocochcie narciarskie mistrzo­
stwa Karpat Wschodnich. Tytuł mistrza
Karpat Wschodnich i nagrodę przechodnią
Towarzystwa Przyjaciół Huculszczyzny zdo­
był Jan Marusarz z Zakopanego z notą 449,1
pkt. i skokami 45 m i 43 m, drugi'- bawi­
(łek (Zakopane) 437 pkt, skoki 39 i 38 i pół
m, trzeci Sitarz (Wisła-Zakopane) 452,2 pkt,
skoki 37 i 37. W skokach otwartych zwycię­
żył również Jan Marusarz z notą. 221,8 pkt.
i skokami 54 i 55m, drugi Gut-Szczerba (Wi­
sła), trzeci Lankosz Stanisław. Najdłuższy
skok i rekord skoczni ustanowił Stanisław
Lankosz. m ając skok 57 m.

Esfatwfa bije Polskog w koszy­
kówce 47:19

Tallin , 17. 2. (Pat). W sobotę odbył się!
w Tallinie międzypaństwowy mecz koszy
kówki między reprezentacją Polski i Esto­
nji. Zwycięstwo odniosła Estonja 47:19, do
przerw y 25:9.

Tallin 17. 2. (PAT). W niedzielę wieczorem
odbył się w Tallinie mecz rewanżowy po­
między reprezentacją Polski i Estonji, odby-
- aiący się pod nazwą Warszawa — Tallin.
. y;n razem zwycięstwo odniosła reprezente-
tja Polski w stosunku 35:31 (19:14).

Ostatnim punktem programu był kon­
kurs skoków. Zwycięstwo odnieśli narciarze
polscy, zajm ując pierwsze trzy miejsca. Pier­
wsze miejsce zajął Rajski, drugie Lankosz
Józef, trzeci( Tokarz. Po zawodach Polacy
odjechali zpowrotem dó Polski.

Bydgoski sport łyżwiarski rozwijając się
do tej pory w ramach kilku sekcyj przy nie­
których klubach sportowych, mimo niezłych
warunków treningowych, oraz wysokiej kla­
sy wielu jednostek. — prowadził żywot nie­
racjonalny. Odbywały się coprawda impre-

Lekkoatletyczne mistrzostwa Pomorza
w Biali w Tertamu 3 marca rb.

W niedzielę, dnia 3 marca 1935 r. orga­
nizuje Pom orski Okręgowy Związek Lekko-
Atletyczny trzecie mistrzostwa Pom orza w

lekkiej atletyce (zimowe) w Toruniu w hali

Okręgowego Ośrodka WF i PW z następu­
jącym programem:

Konkurencje pań: biegi 30m, 500m —

z płotkami, skoki wdał i wzwyż z rozbie­
giem oraz pchnięcie kulą i skok wdal z

m iejsca.
Konkurencje panów: biegi 30, 1500, 30 m

z płotkami i 3X 800 m, skoki wdal, wzwyż,

o tyczce i trójskok z rozbiegu oraz pchnię­
cie kulą dowolną ręką.

Zgłoszenia wraz z wpisowem zł 0,20 od
konkurencji nadsyłać należy do dnia 25 lu­
tego 1935 r. n a ręce przewodniczącego Ko­
m isji Sportowej p. J. Głowackiego — Byd­
goszcz, ul. Nowodworska 55.

Początek zawodów o godz. 10. W wymie­
nionych zawodach mogą startować li tylko
zawodnicy zrzeszeni w Klubach należących
do Polskiego Związku Lekko-Atletycznego.

Łyżwiarskie mistrzostwa świata
w lesdzia filtrował

Budapeszt, 17. 2. (Pat). W niedzielę za­
kończyły się w Budapeszcie zawody łyżwiar­
skie w jeździe figurowej parami o mistrzo­
stwo świata. Pierwsze miejsce i tytuł mi­
strza świata zdobyła para węgierska Rotter-
Szolas, zdobywając 11,60 pkt., 2) rodzeństwo
Pausin (Austrja), 3) para węgierska Gallo-
Dillinger, 4) para węgierska Szekrenyessy.
Para polska Billorówna - Kowalski zajęła
piąte miejsce, mając 9,60 pkt. Druga para

polska Chachlewska - Teuer zajęła ósme
miejsce. W ostatnim d niu zawodów odbyła
się również jazda figurowa pań i panów dla
juniorów o mistrzostwo łyżwiarskie świata.
W mistrzostwach pań pierwsze miejsce za­
jęła Austrjaczka Stenuf. Polska zawodnicz­
ka z Katowic Erna Scheibertówna zajęła
U-te miejsce. W mistrzostwach panów zwy­
ciężył Alward Herbert; zawodnik polski Gro
bert zajął czwarte miejsce.

Mistrzostwa narciarskie w Czechosłowac|i

zy n a lodzie, urządzano zawody, jednakże
tylko w ramach wewnętrznych, gdyż brak
było dotychczas klubu, któryby należąc do
Polskiego Związku Łyżwiarskiego miał pra­
wo przeprowadzać klasyfikację zawodni­
ków. Chcąc rokujący jaknajpiękniejsze na­
dzieje bydgoski sport łyżwiarski pchnąć na

tory racjonalnego rozwoju — Bydgoski Klub

Sportowy postanowił wzmocnić sekcję łyż­
wiarską przy klubie i zarejestrować ja nastę
pniewP.Z.Ł.

Reorganizacyjne zebranie Sekcji Łyż­
wiarskiej BKS ,,W odnik" w obecności zapro­
szonych łyżwiarzy z poza klubu odbyło się
przed kilku dniami w lokalu Berendta. O-
brady zagaił prezes ,,Wodnika" p. mgr. Szy­
m a ń ski, zapoznając w krótkiem przemówie­
niu zgromadzonych łyżwiarzy z projektem
wstąpienia do P. Z. Ł. Zebrani, wpisując się
licznie do Sekcji, p rojekt ten jednogłośnie
zaakceptow ali, wybierając Zarząd Sekcji Ły­
żwiarskiej, w skład którego weszli pp.: Bo-
mirski — jako kierownik, Neumann ~ jako
zastępca kier., Jagodzińska — jako sekre­
tarka, oraz p. inż. Dindinger jako skarbnik.

W toku dłuższych następnie obrad omó­
wiono kwestję zorganizowania zawodów kla­
syfikacyjnych, dyskutując nad szeregiem
projektów i realizacji ich jeszcze w tegoro­
cznym sezonie. W sprawach tych przema­
wiali: dawniejszy kierownik Sekcji, który
jako zawodnik ze stanowiska swego ustąpił
p. Reszel, oraz pp. mgr. Szymański, inż. Din­
dinger, red. Strąbski, red. Kościelski 1 in.
Do komisji sędziowskiej zawodów klasyfi­
kacyjnych postanowiono prosić pp. K ow al­
skiego (sędzia P. Z . Ł .) z Torunia, oraz Jen-

dego, Sokołowskiego senjora z Bydgoszczy,
poza tem w skład jej wejdą pp. kier. Sekcji
Bomirski i Neumann.

Jak się obecnie dowiadujemy - Polski
Zw. Łyżwiarski udzielił już zezwolenia Sek­
cji na przeprowadzenie zawodów klasyfika­
cyjnych, które odbędą się wkrótce, o ile n a

to warunki lodowe zezwolą.

W Szczybrskim Piesie w Czechosłowacji odbywają się obecnie międzynarodowe mi­
strzostwa narciarskie F. L S . Na zdjęciu — start do narciarskiego biegu sztafetowego

4X10kim.

Mistrzostwo Pomorza w jiafkdwce
Mistrzostwo drużyn żeńskich w siat­

kówce zdobył w niedzielę ubiegłego ty­
godnia ,,Sokół" Grudziądz, a nie W. K. S.

,,Gryf\ jak mylnie podaliśmy przed ty­
godniem. ,,Sokół" Żeński Grudziądz po­
konał W. K. S. ,,Gryf" w stosunku 2:0.

Awantura na meczu M serskim
Lublin 17 2. (PAT). W Lublinie odbył się

mecz bokserski między Policyjnym Klubem

j Sportowym a Strzelcem, zakończony wyni-
I kiem remisowym 7:7. Pod koniec meczu do­

szło do wielkiej awantury. Zawodnik Strzel-

jca Wójcicki znieważył czynnie sekundanta

j Policyjnego Klubu Sport, dawnego członka
! Strzelca Urbana. Awantura została zlikwi-

; dowana dopiero po pół godziny.

Ziemia z wszystkich zakątków Pomorza
na kopiec Marszalka PifssscisScieege w Krakowie

Ze zjazdu delegatów okresu pomorskiego Związku Weteranów Powstań narodowych w Toruniu
Swój doroczny walny zjazd delegaci o-

kręgu pomorskiego Związku Weteranów Po­
wstań Narodowych Rzeczpospolitej Polskiej
1914/19 rozpoczęli w niedzielę o godz. 8,30 r a

no złożeniem wieńców na grobach powstań
ca z 1863 r. śp. Wróblewskiego i śp. Gerhar­
da Pająkowskiego, poległego w walkach o

oswobodzenie Pom orza z pod zaboru p ru s­
kiego.

Następnie uczestnicy zjazdu udali się na

uroczyste nabożeństwo, które odprawił w

kościele garnizonowym ks. kapelan Trocki.

Punktualnie o godz. 12,30, w ,,Białej Sa­
rom Artusa odbyło się oficjalne otwar

cie zjazdu. Obrady zagaił prezes okręgu po­
morskiego Związku p. Tadeusz Odrowski,
witając przedstawicieli władz w osobach p.
p. komendanta wojewódzkiego P. P . inspek­
tora Olszańskiego, kom end anta miasta pod-
pułk. Matzenauera, reprezentanta starosty
krajowego mgr. Konkolewskiego, przedstawi
cielą władz miejskich radcy Kirsteina, de­
legatów zarządu głównego Związku W ete­
ranów, w osobie pp. wiceprezesa kpt. Pra-
wowskiego i sekretarza generalnego mgr.

I
Jana Nowakowskiego z Poznania, przedsta­
wicieli pokrewnych organizacyj i gości.

Następnie zebrani uczcili przez powsta­
nie pamięć poległych w wałkach o Niepod­
ległość Pań stw a oraz zmarłych członków
Związku, poczem poszczególni przedstawi­
ciele władz i przybyli w charakterze gości
reprezentanci szeregu organizacyj wygłosili
krótkie przemówienia, sk ładając Związkowi

rżenia pomyślnego rozwoju.
Podniosłym momentem obrad było skła­

danie przez poszczególnych delegatów z te­
renu całego O. K. VIII ziemi na kopiec Mar­
szałka Piłsudskiego, który zostanie usypa­
ny w Krakowie w dniu 19 marca. Po odczy­
taniu przez p. prezesa Odrowskiego aktu
erekcyjnego, na mocy którego Związek po­
stanowił przystąpić do akcji sypania kop­
ca, delegaci wsypali do specjalnie na ten cel
przygotowanych puszek ziemię z Torunia,
Gdyni, Bałtyku, Świecia, Wysokiej, Borów
Tucholskich, Grudziądza, Sztumu, Malborga,
Kwidzynia, Nakła, Bydgoszczy, Chełmna,
Wyrzyska, Kowalewa, Chełmży, Brodnicy,
Fordonu, Unisławia, Białośliwi, Chojnic,
Solca Kujawskiego, Tczewa, Starogardu,
Miasteczka, Łobżenicy, W ejherowa i W ą­
brzeźna.

Zkolei odczytano szereg depesz, n ade sła­
nych z okazji zjazdu, poczem p. kpt. Pra-
wowski z Poznania wygłosił dłuższe prze­
mówienie, w którem przedstawił rolę Zwią­
zku w zachodniej części Polski i jego sto­
sunek do Państwa.

Po tem przemówieniu zebrani postanowi­
li wysłać depesze hołdownicze do Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, do Marszałka Pił­
sudskiego, Prym asa Polski i prezesa Fede­
racji P. Z. O. O. generała Góreckiego.

W dalszym ciągu obrad zebrani jedno­
myślnie uchwalili następującą rezolucję:

,,Delegaci Okręgu Pomorskiego Związku
Weteranów Powstań Narodowych R. P .

1914/19, zebrani w dniu 17 lutego na zjeździe
Okręgu w Toruniu solidaryzują się z rezo-

|lucją powziętą w dniu 19 lutego rb. na zje-
1ździe Okręgu Śląskiego naszego Związku i

potępiają te ugrupowania polityczne, które
szerzą dążenia separatystyczne.

Trudy nasze, jakie ponosiliśmy w powsta
niach narodowych, krew% którą przelewali­
śmy i życie, które poświęcaliśmy dla Ojczy­
zny, ofiarowaliśmy poto, aby ziemie nasze

zachodnie jak najściślej zespolić z Macierzą
naszą. To też z radością i uznaniem widzi­
my jak bracia nasi i współtowarzysz po­
wstańcy śląscy, a za nimi patriotycznie i
państwowo myślący Śląsk wszslkisrai siła­
mi dążą do tego, aby i te ziemie całkowicie
zjednoczyć z resztą Polski, uniem ożliwiając
partyjnikpm szerzenia wybryków separaty­
styczne - partyjnych obniżających powagę
Państwa. Pełni poczucia obowiązków, jakie
na nas jako na bojownikach o wolność na­
szych ziem ciążą wyrażamy naszą niezmien
ną wolę współpracowania z tym patriotycz­
nym obozem śląskim, który kroczy po dro­
dze jaką nam wskazał i na jakie nas pro­
wadzi pierwszy, największy żołnierz, Mar­
szałek Józef Piłsudski.

Na zakończenie oficjalnej części obrad,
urządzono wśród uczestników zjazdu doraź­
ną zbiórkę pieniężną na rzecz weterana Po­
wstania Styczniowego, 97-letniego kpt.
Franciszka Moskiewicza z Tarnowa, który
z powodu zbyt późnego złożenia odpowied­
niego w niosku nie otrzym ał zaopatrzenia n a

starość i żyje obecnie w skrajnej nędzy.
Zbiórka ta — prowadzona zresztą również
na terenie całego Państwa — przyniosła 62
zł. 50 gr.

Po godzinnej przevv\ ie obiadowej rozpo­
czę'ły się wewnętrzne nicoficialnc obrady
delegatów zjazdu.
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Z walnego zebrania Pom. Zw.
Ogroilkśw Działkowych

We wrześniu odbędzie sie w Poznaniu kongres międzynarodowy
Akcja ogródków działkowych, o któ­

rej dorobku w ciągu ostatnich lat pisa­
liśmy obszernie w jednym z ostatnich

numerów, ujęta została w ramy spraw­
nie działającej organizacji, noszącej naz­
wę Pomorskiego Związku Ogródków
Działkowych i Małych Osiedli Podmiej­
skich. Siedzibą tej organizacji, zrzesza­
jącej poszczególne towarzystwa ogród­
ków działkowych z terenu pomorskiego,
jest Toruń, — w Toruniu też odbyło się
wczoraj roczne walne zebranie Związku,
poświęcone sprawozdaniom, wyborom
nowego zarządu oraz uchwaleniu budże­
tu organizacji na rok przyszły.

Zebranie rozpoczęło się o godz. 11,30
przed poł. w sali książęcej Dworu A rtu­
sa parzy udziale około 50 członków. Za­
gaił obrady radca wojewódzki p. Tolllk,
poczem nastąpił wybór prezydjum, w

którego skład weszli: jako przewodni­
czący honorowy delegat p. Wojewody,
naczelnik wydziału rolnego Urzędu Wo­
jewódzkiego p. Ceceniowski, jako ławni

cy pp. burmistrz Szwarc z Wąbrzeźna i
burmistrz Barw icki z Chełmży.

Skolei dłuższe przemówienie wygłosił
p. nacz . Ceceniowski. Mówca stwierdził,
że ogródki działkowe są ważnym czyn­
nikiem w zakresie ogólnej akcji łago­
dzenia skutków bezrobocia i że p. Woje­
woda Pomorski Stefan Kirtiklis, doce­
niając ich znaczenie, śledzi uważnie roz­
wój pracy w organizacji, darząc ją swem

poparciem i opieką. P . Wojewoda nao-

gół zadowolony jest z postępów dotych­
czas wykonanej pracy.

Jako drugi przemawiał sekretarz ge­
neralny Centralnego Związku Tow. O-

gródków Działkowych R. P . z Poznania

p. Lubawy, komunikując zebranym m.

in., że we wrześniu r. b . odbędzie się w

Poznaniu międzynarodowy zjazd zrze­
szeń ogródków działkowych, który bę­
dzie niewątpliwie wysoce doniosłem wy­
darzeniem w tej dziedzinie również i dla

terenu polskiego.
Po odczytaniu protokółu z poprzed­

niego walnego zebrania i sprawozdań
z dotychczasowej działalności Związku,
o której już pisaliśmy, przewodniczący
p. radca Tollik zarządził przerwę celem
ustalenia listy kandydatów nowych
władz organizacji.

Przy wyborach na prezesa Związku
jednomyślnie przez aklamację przyjęto
kandydaturę p. radcy Tollika, na człon
ków zaś wybrano pp. burm. Szwarca
z Wąbrzeźna, burm. Felskiego z Dział­
dowa, ks. prałata Szydzika z Chełmży
przewodniczącą Rodziny Rezerwistów

Makowską z Torunia, radcę Milewskie­
go, prezesa toruńskiego Tow. Ogr. Dział­
kowych im. kr. Sobieskiego, prez. Czer­
wińskiego z Chełmży, wiceburmistrza

Hempla z Tczewa, insp. Wodwuda zGru­
dziądza, insp. Szydłowskiego z Pom.

Izby Roln. w Toruniu, radnego Wacho­
wiaka z Grudziądza i prez. Manthaya
z Torunia. Ponadto w skład zarządu
wchodzi jako dwunasty członek — dele­
gat Funduszu Pracy. W skład komisji
rew izyjnej weszli pp. kpt. Górzyński,
burm. Barwicki i Tkaczyk, jako zastęp­
cy zaś — pp. burm. Parzybok i inż.

lirecki.
Składki członkowskie uchwalono w

dotychczasowej wysokości, t. j. po 1 zł
rocznie od członków zarobkujących, po
25 gr. rocznie od członków bezrobotnych,
od 25-200 zł od po'szczególnych miast i

po 25 zł rocznie ocl organizacyj, prowa­
dzących akcję ogródków działkowych.
Budżet Związku na rok przyszły ustalo­
no w wysokości zł 4.280 po stronie docho­
dów, powiększając go o dalsze zł 1.500 na

wypadek wyasygnowania tej kwoty
przez Fundusz Pracy.

W wolnych głosach przemawiał sze­
reg członków, poruszając aktualne spra­
wy organizacji. M. in. uchwalono wy­
razić uznanie dotychczasowemu preze­
sowi p. insp. Wodwudowi w formie li­
stu, stwierdzającego, że dobrze zasłużył
się organizacji, dalej poruszono kwestję
bibljoteki fachowej, terenów pod działki

w świeciu i Kartuzach i t. d.
Przemawiał również ponownie dele­

gat z Poznania p. Lubawy, który zako­
munikował, że zarząd centralny opraco­
wuje obecnie nowy projekt ustawy o o-

gródkach działkowych, sprawa jednak
nabierze aktualności dopiero po między­
narodowym kongresie w Poznaniu, po

którym bezpośrednio odbędzie się kon­
gres wszechpolski, — dalej, że w opraco­
waniu jest film, ilustrujący dorobek ak­
cji ogródków działkowych w całej Pol­
sce i że odpowiednie zdjęcia będą nakrę­
cane również na terenie Pomorza, wresz­
cie — że z okazji kongresu w Poznaniu

urządzona będzie wystawa, poświęcona
ogrodnictwu działkowemu. Sekr. Zw.

Pomorskiego p. insp. Szydłowski zako­
munikował zebranym, że w bież. roku

odbędzie się w Toruniu ,,Dzień Dział­
kowca", połączony z poświęceniem
dwóch nowych osiedli działkowych im.
Króla Sobieskiego i Marszałka Piłsud­
skiego, prosząc o udział w uroczystości.

Na tem walne zebranie zostało zakoń­
czone, poczem odbyło się jeszcze krótkie

posiedzenie konstytucyjne nowowybra-
nego zarządu.

Dnia 15 lutego 1935 r. zmart nagle
ŚmP.

Fryderyk Wadi
urzędniK P. K.P.

W Zmarłym tracimy nieodżało'wanego Ko­
legę i współpracownika,

Eksportaoja zwłok z kostnicy przy nlicy
Grudziądzkiej w Toruniu n a dworzec Toruó-
Mokre, odbędzie się dnia 18 b. m. o godz. 17.

Pracownicy
Oddziała Ruchowo-Handl. I.

u4i w Bydgoszczy.

Polacy na morze 1

Powódź na przedmieściach Gdym
Od kilku dni na wybrzeżu rozpoczęła

się gwałtowna odwilż, połączona z sil­
nym deszczem i opadami topniejącego
śniegu, która zamieniła Gdynię i okolicę
w jedną wielką błotnistą kałużę.

Już w piątek wieczorem z przedmieść
Gdyni dochodzić poczęły alarm ujące
wiadomości, że woda spływająca z

wzgórz zatapia piwnice domów i grozi
zalaniem niżej położonych bndowłi. Kil­
kakrotnie alarmowana była straż pożar­
na, która wyjeżdżać musiała do bardziej
zagrożonych odcinków.

W domu Kasprowicza, przy ul. Mor­
skiej, którego piwnice i parter znajdy­
wały się pod wodą, akcja ratownicza
trw ała przez trzy godziny, aż wreszcie

wodę wypompowano i wyprowadzono do

wykopanych rowów. Nad domami temi

znajduje się jednak podmyty przez wo­
dę pagórek, który w każdej chwili grozi
runięciem.

POWÓDŹ W MAŁYM KACKU
I W CISOWEJ

W piątek po południu wezbrane wo­
dy Kaczej Rzeczki w Małym Kacku zala­
ły pięć niżej położonych budowli i bara­
ków. Na miejsce wylewu wyruszyła zno­
wu straż pożarna pod komendą kmdta

Kożewnikjanca, przyczem stwierdzono,
że woda wezbrała o 80 cm. powyżej zwy­
kłego poziomu, a rwący potok zagraża
nasypom kolejowym.

Po przeszło ośmiogodzinnej pracy ra­
towniczej w Małym Kacku Straży Po­
żarnej udało się wypompować wodę z za­
lanych domów i skierować ją do właści­
wego koryta rzeki, poczem prawie bez

wypoczynku wyruszono na ratowanie 6

gospodarstw w Cisowej, które zalała wo­
da spływająca z okolicznych wzgórz.

Cztery godziny trwała praca nad usta­
wieniem tamy i nad wypompowaniem

Aresztowaniai rew izje w Toruniu
w związku z afera fikcyjnego wyrabiania posad komorników
Z polecenia prokuratora przy Sądzie

Okręgowym w Poznaniu aresztowani zo­
stali w Toruniu właściciel biura handlo­
wego Mirosław Lisowski i b. kierownik

kancelarji adwokackiej Antoni Trocki.

Obaj pozostają pod zarzutem fikcyjnego
wyrabiania za wynagrodzeniem, posad
komorników na terenie apelacji poznań-
sko-pomorskiej, przez co poszkodowa­

nych zostało szereg osób.
Równocześnie policja toruńska prze­

prowadziła w związku z tą sprawą z po­
lecenia prokuratora rewizję w mieszka­
niu kapitana w st. sp. Jana Koca.

Bliższe szczegóły śledztwa trzym ane

są narazie — ze zrozumiałych względów
— w tajemnicy.

Ulgowe paszporty zagraniczne
dla sfer gospodarczych Gdyni

Celem zaspokojenia potrzeb, koniecz­
nych w dalszym rozwoju życia gospodar­
czego portu gdyńskiego — władze cen­
tralne wprowadziły daleko idące ułat­
wienia przy wydawaniu paszportów za­
granicznych dla sfer gospodarczych por­
tu. Ulgowe paszporty dla osób ze sfer

przemysłowych i handlowych z terenu

m iasta i portu gdyńskiego będzie wyda­
wać Komisarjat Rządu w Gdyni. Dla o-

sób, których wyjazd związany będzie
z praktycznem szkoleniem się w obcych
portach, z badaniem urządzeń portowych
i organizacji handlu portowego, będą
wydawane paszporty bezpłatne.

NsfwiGcej wygranych padło w ubiegłe! klasie IW-teł
w KoSektu?ze

UŚMIECH FORTUNY"!
Bydgoszcz, Pomorska 1 i Toruń, Żeglarska 31
fi

Oto one:

zł. 50.000 na nr. 94007
zł. 1 0.000 na nr. 2548
zł. 10.000 na nr. 22450
zł. 10.000 na nr. 124511
zł. 10.000 na nr. 99958

zł.
zł.
zł.
zł.

,11

5.000 na nr. 5106
5.000 na nr. 7066
5.000 na nr. 132947
5.000 na nr. 139347
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większej wygraneji

wody z piwnic, aż nareszcie niebezpie­
czeństwo minęło. W pełnej wytężenia
niezmordowanej pracy strażaków wiel­
ką przeszkodą była gwałtowna wichura
i ulewny deszcz, powiększający i bez te­
go już wezbrane potoki wody.

32 DOMY POD WODĄ W MAŁYM

KACKU

Przez całą sobotę trw ały dalsze opa­
dy. W Orłowie Morskiem mieszkańcy
głównych ulic są prawie uwięzieni w do­
mach, gdyż przebycie grząskiego błota

ulicznego jest rzeczą niezwykle trudną.
W sobotę wieczorem mieszkańcy Ma­

łego Kacka z przerażeniem skonstatowa­
li, że uregulowane onegdaj wody Kaczej
Rzeczki znowu gwałtownie wzbierają.

O godz. 2-giej w nocy woda poczęła
zalewać budynki. Zaalarmowano Straż

Pożarną z Gdyni, która natychmiast wy­
ruszyła do Małego Kacka. W chwili przy­
bycia strażaków 32 domy znajdywały się
jnż pod wodą.

Z sześciu najbardziej zagrożonych do­
mów wywieziono przeszło 40 osób, po­
czem rozpoczęto ewakuację dalszych bu­
dynków. Przez całą noc i przez cały
dzień Miejska Zawodowa Straż Pożarna

przy pomocy Straży Ochotniczej walczy­
ła z niebezpieczeństwem powodzi. Ak­
cję utrudniał gwałtowny bieg wody i o-

stry prąd znoszący wszelkie tamy.
W godzinach południowych w nie­

dzielę pracujący bez wytchnienia straża­
cy stwierdzili, że woda zaczyna lekko

opadać.
ULICA WITOMIŃSKA W NIEBEZPIE­

CZEŃSTWIE

Niebezpieczeństwo, jeżeli nie całko­
witej powodzi, to w każdym razie pod­
mycia szeregu domów, zagraża ulicy Wi-

tomińskiej i jej przecznicom, na które

spływają potoki wody z otaczających je
8 ÓV- . , .

Ostatnie dnie dały się specjalnie we

znaki mieszkańcom domków T. B. O.,
znajdujących się wśród niezniwelowa-

nych dotychczas terenów. Woda spływa
bowiem na najniższe miejsca, które two­
rzą uporządkowane działki zamieszka­
łych domów, zamieniając je w jeziora i

zalewając piwnice.

Z żyda iiWH na Pontonu
W sobotę, 16 bm., w lokalu Woje­

wódzkiego Sekretarjatu BBWR. w Toru­
niu przy ul. Warszawskiej 12, odbył się,
pod przewodnictwem wiceprezesa Wo­
jewódzkiej Rady BBWR. p . mgr. Teofila

Schaba, zjazd prezesów i sekretarzy Rad

Powiatowych i Grodzkich BBWR. z tere­
nu Pomorza. Na odprawie omówiono

szereg spraw organizacyjnych.

Odwołanie saprsysi^Sonyeh
rzeczoznawców

gdyńskiej Izby Praem.-Hanrilowel

Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni
komunikuje, iż na skutek wyprowadze­
nia się z okręgu Izby, odwołani zostali

następujący zaprzysiężeni rzeczoznawcy
na obwód portu gdyńskiego: kpt. Jan

Staszewski, rzeczoznawca dla okręto­
wych urządzeń elektrycznych; Franci­
szek Ziółkowski, rzeczoznawca dla śledzi

owoców południowych; St. M. Sawic­
ki, rzeczoznawca dla drzewa
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PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY
w dniu 18lutego 1935r.

W dalszym ciągu pogoda zmienna. Zna­
czny spadek temperatury do lekkiego mro­
zu. Jeszcze dość silne i porywiste wia-try
północno - zachodnie i północne.

— Dyżur nocny aptek, do dn. 24 hm. włą­
cznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, ul.
Niedźwiedzia 11, tel. 50 i Apteka pod Koro­
ną. ul. Dworcowa 48, tel. 301.

— Muzeum Szkolne, ul. Warszawska 25
I ptr. otwarte codziennie w godz. 11—14. O-
becnie wystawa rysunków, zająć praktycz­
nych, przedszkola i esperanta.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W poniedziałek: ,,Kwiecista droga'1 —

Katajewa.
— W nadchodzący czwartek rewelacyjna

premjera opery ludowej M.illoeckera ..Sie­
dem szwabów", do której specjalnie zwięk­
szono znacznie zespoły chórowe.

REPERTUAR KIN.

ADRIA. ,,Antek Policmajster".
APOLLO: ,,365 Żon króla Pausola".
BAŁTYK: ,,Ludzie bez sumienia" i ,W alka

na morzu".
KRISTAL: ..Niedokończona symfonja".
MARYSIEŃKA: ,,Młody las" .

REWJA: ,,Stracony ekspres" i rewja.

3is|ormo(or
dla iprztjSeżdżajfącąicfh
da(03utdgaszcząj

MnracaW i. as c'^'asas*,i:*a

(ważny od dn. 7. 10. 1934 r.).
Toruń-W arszawa: 2,37, 6,50. 8,05. 9,57

13.55, 15,30, 18,01, 19,58, 21,26, tranzytowy
23,16.

Tczew-Gdańsk—Gdynia: 0.40. (do La

skowic), 3,56, 5,50 (do Łaskowic), 7,35. 12,13,
13,13, (do Łaskowic), 17,17, 20,03, 20.10.

Kościerzyna-Gdynia: 8,13, 15.45.
Naklo-Piła: 0,01, 6,15, 10,49, 14,45, 19,46
Unisław—Brodnica; 4,50. 8.11, 13,45, 16.10.

21.55.
Inowrocław-Poznań: 2.21,3,50,6.20. 11,45.

13.40. 18,10, 20,40. 22,25.
Wągrowiec—Poznań: 5,00. 10.32, 13.26.

18,54.
Inowrocław - Karsznice - Herby Nowe:

2,21. 13.40.

Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyboro
wa kuchnia, wyśmienite ciastka.

X iGałettfmei horti;

Sp. Wach
Zupełnie nagle, jak żołnierz z posterun­

ku odszedł w dn. 15 bm. w zaświaty śp. Fry­
deryk Wach, referent Oddziału Ruchowo-
Handlowego P. K. P . w Bydgoszczy. Zmarły,
gorliwy, członek szeregu organizaeyj zawo­
dowych i ideowych na terenie kolejnictwa
niedawno dopiero objął posterunek w Byd­
goszczy, dojeżdżając do pracy z Torunia. W

przeciągu tego krótkiego jednak czasu, dzię­
ki rzadko spotykanym zaletom koleżeńskim
i towarzyskim, zdołał sobie zjednać sympa-
tję licznego grona kolejowców, dla których
wieść o niespodziewanym, zupełnie nagłym
zgonie zawsze wesołego kolegi stała się pra­
wdziwym ciosem, fc'łp. referent Wach po u-

kończeniu służby zamierzał odwiedzić cięż­
ko chorego b rata na Śląsku Cieszyńskim,
gdy niespodziewanie śmierć zastąpiła mu

drogę: zmarł w pociągu w pobliżu stacji To-
ruń-Mokre. na rękach swoich kolegów. Ser­
ce odmówiło mu posłuszeństwa.

Zmarły ociorocił w Toruniu żonę i córe­
czkę.

Psilstssie niedzielne

Nawet człowiek obdarzony i. zw. gołę­
biem sercem, gdyby z zamiarem skreślenia

..pokiosjŁ. z wczorajszej niedzieli zasiadł

przy biurku, niewątpliwie złamałby pióro z

irytacji przy rozpoczynaniu samego tytułu.
Bo i o czem tu pisać: czy o tych kapelu­
szach, które miotane szatańskiemi podmu­
chami wiatru kulały się po chodnikach jak
bile po stola bilardowym, czy o samym wie­
trze. czy o tem,1że wszyscy w doma-ch sie­
dzieli n:e mając zamiaru z dobrej a nie­
przymuszone,; woli wytknąć nosa poza dom
i, że wogóle niedziela była pod psem9 Bo i
cóż to się nie działo! Pani Aura dotąd zbytła
godnie tylko ,,kapryśną" zwana ~ szalała
w nejdoylowuiejszem tego wyrazu znacze­
niu. Szalała i hasała w podskokach, jakich-
by się najbardziej przesadnie ,,wiosłujący"
dm.iser r.a p atkkcie sali malinowej- pod­
czas ,,odrabiania" bostona nie powstydził,
rozbijała się, jak wstawiony gość w trzecio­
rzędnej knajpie. Tół biedy, gdyby to wszy­
stko odbywało się na sucho...

Czernie byłaby jednak przed obliczem ob­
iektywnego recenzenta ,,pokłosiowego" wczo

rajsza niedziela, gdyby nie poprzedzała jej
sobota? Dzień ten bowiem ja-k wiadomo jest
wspaniałą okazją do wszelakiego zabawie­
nia się (jest karnawał - bądźmy łagodni),
potańczenia i zapomnienia o troskach. To

też w sobotę Bydgoszcz mimo wszystko —

wrzała- . Na wołowej skórze nie spisałby nikt
wszystkich balów, zabaw, tańczących herba­
tek, fidułek itp. Podobno nawet wszystko
udawało się.

Z najgodniejszych imprez tego rodzaju
wyliczyć należy hal kupców w

""

Resursie,
przemiłą ,,sobótkę" w kasynie oficerskiem
62 pp.. dancing Związku Pracy Obywatels­
kiej Kobiet w Stowarzyszeniu Techników,
da-ncing-bridge i konkurs hridgouy Roła
Dyrekcy.jnego Rodziny Kolejow'ej.

Pożyteczna praca Iw . Strzeleckiego
w Bydgoszczy

Po kursie działaczy.3 . S- - Kurs szybownictwa
W końcu ub. tygdonia odbyły się w Byd- i

gąszczy dwie piękne w swej treści uroczy- |
stośei Żw. Strzeleckiego, które dały dowód
jak pozytywną akcję prowadzą bydgoscy
kierownicy ,,Strzelca". W czwartek' odbyło
się zakończenie kursu działaczy Z. 'S . po
prawie 5rCio miesięcz pracy. Dwa razy w ty
godniu zbierało się w świetlicy im. ob. Ka­
lity przeszło 70 strzelczyń i strzelców, aby
pogłębić swój zasób wiedzy o Państwie, pra
cy społecznej i 'najważniejs'zych, dziedzin z

życia zbiorowego. M iłą uroczystość zakoń­
czenia kursu zaszczycili śwą obecnością pp.
przedstawiciel,starosty referendarz Nowa­
kowski, prokurator S. O. Łukawski, kpt. Is­
kierko z komendy Okręgu, okręgowy ref.

wych. obywatelskiego Góra, inspektor Tar-

nowicz, obwodowy kmdt P. W. kpt. dr. Do­
brzański, dyr. Karpiński, red. Górnicki i in

Z dorocznych obrad IV placówki
Zw. Powstańców I Wojaków

Przed kilku dniami odbyło się roczne

walne zebranie członków IV placówki
Zw. Powstańców iWojaków O.K .VIII.

na Szwederowie. Obradyprzylicznym u-

clziale powstańców zagaił prezes p. Lieb -

thal, wzywając obecnych do uczczenia

pamięci zmarłych w minionym roku

członkówś.p.Franciszka GordonaiLeo­
na Kończala. Przewodnictwo obrad na

życzenie ogółu członków objął prezes
Oddz. Pow. p . nacz . Deja.

Zkolei nastąpiły sprawozdania z ca­
łorocznej działalności zarządu, które za­
początkował prezes placówki, poczem re­
lację składał sekretarz p. Strzyżewski i

skarbnik. Poza normalną, a sprawną

pracą wewnątrz placówki, zarząd wysta­
rał się dla trzech członków placówki o

stałą pracę. Stan kasy zamknął się w

sum ie 1.656,51 zł po stronie dochodów,
pozostawiając saldo 535 zł. O ruchliwo­
ści placówki, licznych apelach i zbiór­
kach, oraz o ćwiczeniach członków pla­

cówki świadczyło na cyfrach oparte
sprawozdaniekomendanta p. Piskorskie­
go.

Po udzieleniu ustępującemu zarządo­
wi absolutorjum dokonano wyborów no­
wych władz placówki. Z listy przegłoso­
wanej en bloc do zarządu weszli pp.:

Liebthalprezes, wiceprezes Stempiński,
sekretarz Błaszkiewicz, zast. sekretarza

Grundkowski, skarbnik Berner, kmdt.

Piskorski J,, zast. kmdta Karpus, ref,
ośw. Strzyżewski B., ref. organizacyjny
Alichniewicz, bibljotekarz PiskorskiWł.,

gospodarz Szczepański. Poczet sztanda­
rowy tworzą pp.: śliżewski, Fr. Sztan­
darowy, Karpus. W składkomisjirewi­
zyjnej wchodzą pp.: Grałew ski, Jędko-
wiak i Kliczka.

Po dokonaniu wyborów omówiono

jeszcze w obszernej dyskusji szereg

spraw organizacyjnych placówki, po­
czem obrady zakończono.

Z walnego zebrania P. C. SC.

Bydgoski Oddział Polskiego Czerwonego
Krzyża, tej najpopularniejszej bodaj organi­
zacji społecznej o charakterze charytatyw­
nym, zakończył jeden rok pracy. Ub. piątku
odbyło się w lokalu Klubu Polskiego roczne

walne zebranie, a grono Społeczeństwa in­
teresujące się zadaniami PCK. w Bydgosz­
czy mogło ocenić bilans całorocznej pracy.

Obrady zagaiła prezeska Oddziału PCK.,
długoletnia kierowniczka działalności czer­
wono - krzyżowej na naszym odcinku spo­
łecznym, p. drowa Szubertowa, witając w

serdecznych słowach licznie zebranych
członków oraz gości, przedstaw'icieli władz
i prasy. W zebraniu uczestniczyli rów'nież

pp. wiceprezeska okr. PCK . Ihnatowiczowa,
c?:łonek Zarządu Okręgowego płk. Kędzier­
ski i szef sanitarny płk. Strehl. Na przew'o­
dniczącego wolnych obrad uproszono p. p re­
zydenta Barciszewskiego, a do protokółu p.
sędziego Weimanna.

Zkolei nastąpiły sprawozdania z całoro­
cznej pracy Z arządu Oddziału PCK., które

zapoczątkowała zast. sekretarki p. Piotrow­
ska. Jak wynika z jej relacji —Zarząd spe­
cjalną troską otoczył drużyny ratownicze,
kładąc zwłaszcza nacisk n a ich wyszkolenie
techniczne i wyposażenie. W tem miejscu

niepodobna nie podkreślić pracy p. dyr. Ma­
tuszewskiego w dziedzinie wyszkolenia dru­
żyn ratowniczych, których Oddział liczy o-

beenie już osiem, w czem sześć kompletnie
wyekwipowanych. W roku sprawozdaw­
czym zorganizowano również kurs teorety­
czny dla sióstr pogotowia ratunkowego.

Koła Młodzieży PCK. przy szkołach mie j­
scowych skupiają prawie 2.000 młodocia­
nych obywateli, zrzeszonych w 51 jednost
kach. Poza poznawaniem ogólnej wiedzy z

dziedziny ratownictwa — młodzież w tych
kołach prowadzi ożywioną działalność spo­
łeczną, m. in. dożywiając dzieci bezrobot

Jak wynika ze sprawozdania kasowego
skarbniczki p. Reszkówny obrót roczny k a­
sy Odziału zamknął się sumą zł. 15.253,-40
po stronie dochodów.

Po udzieleniu ustępującemu zarządowi na

wniosek komisji rewizyjnej absolutorjum --

dokonano wyborów uzupełniających, w re­
zultacie których do Zarządu Koła na rok

bieżący weszli pp.: drowa Czaykowska, insp.
Kiimesz, Stobiecka, wicestarosta Czubiński
i dyr. W oda. Jako zastępców wybrano pp.:
insp. szk. Tarnowicza, dyr. Markowskiego,
dr. Szymanowskiego, dr. Suwińskiego, dr.

Szerzeniawskiego i dr. Menela.

Kolektura Kapturkiewicza górą!
Widać, że się już zbliża termin ciąg­

nienia I-ej kiasy Loterji Państwowej,
gdyż w miejscowych kolekturach coraz

większe ożywienie. W śród miejscowych
kolektur prym wiedzie znana kolektura

Kapturkiewicza przy placu Teatralnym.
Młoda ta placówka wybija się na czoło

wszystkich innych i cieszy się szczegól-
nem szczęściem w grze. Jest to spółka,
w której udziałowcami są poważni oby-
watele ze wszystkich sfer naszej społecz- |

ności, a przeważnie oficerowie rezerwy,

którzy po opuszczeniu szeregów armji,
pracują nadal dla Państwa i przysparza­
ją w ten sposób jego skarbowi docho­
dów. Placówka ta winna znaleźć popar­
cie przedewszystkiem w sferach urzęd­
ników państwowych i wojskowych, zaś
z naszej strony solidną kolekturę Kap­
turkiewicza wszystkim obywatelom naj-
gorącej polecamy.

ZEBRANIA.

— Kurkowe Bractwo Strzeleckie w Byd­
goszczy. W alne zebranie roczne dn. 4 marca

br. o godz. 17 w Strzelnicy.
— Zw. Zaw. Prac. Umysłowych w R,i P.

Zebranie sprawozdawcze Sekcji Ucz. Handl.
odbędzie się dn. 18 bm. o godz. 20 w Resur­
sie Kupieckiej.

— Tow. Ośw, Lech. Zebranie z referatem

mgr. Szukalskiego ,,0 Prezydencie R. P ."
odbędzie się dn. 18 bm. o godz. 20 w lokalu

p. Mellera, pl. Piastowski.
— T. G. Sokół I. Zebranie Zarządu dn. 18

bm. o godz. 20 w lokalu, ul. Śniadeckich, róg
Sienkiewicza.

Smiasta

— Zarząd Orkiestry Zw. Powstańców i

Wojaków O. K . 8 komunikuje, iż lokal ćwi­
czeń mieści się obecnie w restauracji ,,Ga-

I stronom", ul. Focha 20. Zamówienie orkie-
j f.try kierować należy do kapelmistrza p.
I Kempińskiego, ul. Gdańska 130, lub do !o-
I kalu ćwiczeń

— Trzeci wieczór sportowy odbędzie się
w czwartek, 21 bm. o godz. 17 w sali gim­
nazjum. Kopernika. W pokazach weźmie u-

dział młodzież szkolna Gimnazjum pod kier.
prof. Albrychta.

— Treningi lekko-atletyczne w hali 62
P- p . W związku ze zbliżającemi się mistrzo­
stwami lekko-atletycznemi w hali (dn. 24

bm.) i mistrzostwami Pomorza (3 marca).
Miejski Kom. chcąc umożliw'ić zawodnikom
należyte przygotowanie się do zawodów or­
ganizuje co niedzielę treningi i to dla pań
w niedzielę w godz. 9,30 do 11, a dla panów
w godz. U —13. Treningi wspólne w czw'art­
ki i piątki od 16,30 do 20,30.

— Drugi turniej ,,Szachów strzeleckich".

Dzisiejszego poniedziałku rozpoczyna się w

Bydgoszczy II turniej ,,Szachów strzelec­
kich" o nagrodę wędrowną. Turniej trwać
będzie dwa dni i weźmie w nim udział
mistrz pierw'szego turnieju por. rez . Aleksan
der Ordża-Dawid. Szachy strzeleckie zdoby­
ły sobie w ostatnim czasie licznych zwolen­
ników, to też rozgrywki zapowiadają się in­
teresująco.

Uroczystość zagaił prezes grodzki Z. S.
ob. E. Kalita, wskazując na piękne idee
st-rzeleckie, idee komendanta Piłsudskiego.
Wkońcu ob. Kalita podziękował wykładow­
com pp. prof. Kozakowi, prof. Małeckiemu,
dr. Zaęhąrskiemu, prof. Białeckiemu, prof.
Wendzie, prof. Dominasowi, red. Górnickie­
mu oraz wszystkim działaczom strzeleckim
z prof. Wrzosi-em na czele, którzy z całem

poświęceniem opiekowali się kursem. Pp
przemówieniach kierowników kursu ob. ob.

prof. Wrzosia, prof. Łanioszki, i kmdta To­
masa, przemówili imieniem kursistów ob.
Lis i ob. por. rez . Lempicki, który dzięku­
jąc organizatorom i wykładowcom za trud

zapewnił, że pracą w terenie kursiści do­
wiodą najlepiej swą wdzięczność za to

wszystko, co im dano na kursie. Następnie
przemawiali w imieniu komendy Okręgu ob.

kpt. Iskierko i ob. Góra, podnosząc koniecz­
ność łączności z Strzelcami, którzy pracują
poza granicami kraju.

Zkolei w'ręczono 53 kursistom świadec­
twa. Świadectwa otrzymali ob. ob. J . Jurek,
J. Janiak, K. Kaczmarcwski, H. Lewandow­
ski, A. Lis, Z. Miclmiewicz, A. Siuda, Si.

Substych, J. Wojciechowski, St. Pawlik, A.

Przybylak, A. Dolata, M. Hermann, Wi. Si-

toora, St. Drzewiecki, L. Przybylski, L. Geb-

ier, Pr. Arkuszewski, Fr. Kaczmarek, H,We­
stern, W. Teklik, St. Ksycki, St. Brulewski,
S. Kubiak, M. Dolman, Fr. Stępka, St. Julik,
A. Myk, Wl. Palacz, L. Berdik, J. Łempicki,
B. Markiewicz, M. Zabielski, J. Kuczma, B.

Kubera, J. Lewandowski, Fr. Dembiński, F.

Bolsamski, B. Jackowiak, St. Hass, A. Ha-

merliński, A. Kalupa, W. Mikołajczak, F.

Silski, F. Sitnik, B. Słowiński, M. Lisiecka,
A. Indykiewiczówna, St. Dydyńska, A. Li-

sówna, K. Pudłowska, D. Czarnecka, M.

Strzelecka, M. Borucka, A. Borońska, W.

Piątkowska, i Janina Kowalówna.

Następnie przemówił w imieniu kmdta

Okręgu kpt. dr. Dobrzański i wręczył na­
stępującym obywatelom dyplomy za wybit­
ną pracę w Z. S.: L. Brońcowi, L. Ciapucie,
J. Oporkównie, E. Frankowskiemu, Wł.Krze

wińskiemu, Ed. Lenartowi, A. Leśniewskie­
mu, W . Podgórskiemu, Wł. Środzińskiemu,
St. Tomasowi i prof.L .Wodzie.

Uroczystość zakończono okrzykiem na

cześć M arszałka Piłsudskiego i odśpiewa­
niem I-szej Brygady.

* * *

Druga pełna treści inicjatywa zapocząt­
kowana została w ub. piątek otwarciem teo­
retycznego knrsu szybownictwa przez Okrę­
gowy Klub Szybowcowy 2. S . W kursie tym
bierze udział 56 osób w tem 18-cie z Niesza­
wy, Lubawy, Tucholi, Chełmna, Inowrocła­
wia i Włocławka. Na podkreślenie zasługu­
je, że słuchacze rekrutują się nietylko z

członków Z. S,, ale również z członków
Stow. Młodzieży Polskiej i Harcerstwa.

Otwarcia kursu dokonał ob. prezes Kali­
ta, witając komendanta Okręgu kpt. Kor-

czewskiego, red. Górnickiego oraz wykła­
dowców oficerów-lotników i inżynierów z

lotniska. Po przemówieniu kpt. Korczewskie
go pierwsze wykłady wygłosili pp. por. pil.
Pietrasiewicz i inż. Janowski. Kurs potrwa
11 dni.

Przed 19 marce

Z inicjatywy oddziału bydgoskiego
Związku Legjonistów Polskich, p. pre­
zydent miasta Leon Barciszewski zwołu­
je na dzień 19 bm. (wtorek) godz. 18 do

Ratusza, sali posiedzeń Rady Miejskiej,
konferencję przedstawicieli miejscowe­
go życia społecznego, celem zorganizo­
wania obchodu dnia Imienin I.Marszał­
ka Polski Józefa Piłsudskiego.

Na, konferencji tej ustalony zostanie

program obchodu dn. 19 marca, poza tem

zgromadzenie wyłoni ze swego grona
komitet wykonawczy.

Na m iarę chicagowslcą...
W ub. tygodniu ~ jednej z minionych

nocy do zagrody rolnika Józefa Gilewskiego
w Aleksandrowie pod Bydgoszczą wtargnę­
ło dwóch opryszków, którzy przy pornocy
łomów poczęli dobijać się do chlewu. Łos­
kot zbudził dwóch dorosłych synów właści­
ciela zagrody, którzy oddali z okna na po­
strach strzał z fuzji. Niespodziewana ta in­
terwencja nietylko, że nie odniosła spodzie­
wanego skutku, gdyż złodzieje nietylko żc
nie uznali za stosowne ujść, lecz na strzał

odpowiedzieli strzałami. Na szczęście wzaje­
mna strzelanina wśród nocy nie pociągnęła
za- sobą krwawych skutków.

Na wieść o usiłowanej kradzieży rozbój­
niczej policja wszczęła energiczne dochodze­
nia, wzywając do pomocy bydgoski wydział
śledczy. Wydelegowanym na miejsce wy­
wiadowcom udało się już jednego zr. spraw­
ców, w osobie 22-letniego Antoniego Kijka
z Marjampola, pow. bydgoskiego ujawnić i
osadzić w areszcie. U przytrzymanego zna­
leziono podczas rewizji 9 mm Hauser-, któ­
rą to broń przechowywał Kijek w ceglanej
podłodze, zamurowaną. Sprawca wypierał
się udziału we włamaniu do Gilewskiego,
jednak zdradziły go znalezione na miejscu
czynu łuski, posiadające cha'rakterystyczny
odcisk uszkodzonego czółka trzonu zamko­
wego ,,Mausera",



PONIEDZIAŁEK, DN. 18 LUTEGO 1935. 7

'

s', - i

Dnia 16 lutego I93S r., po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sa.
kramentami zasnął w Bogu mój najukochańszy mąż i najdroższy ójcieo

Stanisław "

Gorczyca
przeżywszy lat 45.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w Warszawie, w kościele św. Barbary
dnia 19 lutego t. j we wtorek o godz. 1 0 .30 rano. Wyprowadzenie zwłok nastąpi
zaraz po skończonem nabożeństwie na cmentarz Powąskowski do grobu rodzinnego.

Na smutny ten obrzęd zapraszamy Krewnych, Przyjaciół, Kolegów, Znajomych
i życzliwych pozostali w ciężkim smutku

Żona* Córki i Synowie
J447

Maksymilian KraiAski
w 26 roku życia.

Członek Koła Pracowników Wodnych BBWR., zmarł dnia 14 lutego 1935 r.

po ciężkich, krótkich cierpieniach.
Odszedł z naszego grona człowiek szczerze oddany idei obozu niepodległości.
Pamięć o Nim zachowamy na tawsze

Prezydjum Rady Powiatowej BBWR.

Prezydjum Komitetu Obwodowego BBWR. na miasto Tczew

liolo Pracowników Wodnych BBWR.
Tczew, dnia 18 lutego 1935 r. 1455

a. ZZC5SC3CP'rcriBCttSI

Z całego Uralu
KOŁO PRZYJACIÓŁ ORGANIZACJI MŁO­

DZIEŻY PRACUJĄCEJ W POZNANIU

Z inicjatywy sekretarjatu wojew. BBWR.
oraz zarządu okręgu organizacji młodzieży
pracującej odbyło się w piątek wieczorem
zebranie konstytuujące koła przyjaciół or­
ganizacji młodzieży pracującej w Poznaniu.
W zebraniu wzięli udział pos. Jeszke, prezes
rady wojew. BBWR. i rektor dr. Runge. Po
przemówieniach przedstawiciela władz cen­
tralnych OMP. Kawalca z Warszawy oraz

naczelnika Okr. Pozn. OMP. inż. Worono­
wicza, wybrano zarząd wojewódzki koła
przyjaciół organizacji młodzieży pracują­
cej w skład którego weszli pos. Jeszke, ku­
rator Pollak, prof. Jakubowski, prof. Pietru-
szczyński, prezes Zakrzewski, inż. Koniecz­
ny, rtm . Dudziński, prezes Kopeć, dr. Ma­
chowski i in.

NOWY PREZES CENTRALNEJ KOMISJI
PRZYWOZOWEJ

W dniu 14 bm. odbyło się, pod przewodni­
ctwem wiceprezesa dr. Waschko dyrektora
Izby Przemysłowo - Handlowej w Poznaniu,
nadzwyczajne plenarne zgromadzenie C en­
tralnej Komisji Przywozowej. Zebranie zo­
stało zwołane w celu dokonania wyboru no­
wego prezesa Komisji, w miejsce zm arłeg o

w tych dniach śp. prof. J. St. Okolskiego.
Prezesem Komisji został wybrany prof. Ed­
m und Trepka — dyrektor naczelny Związku
Przemy słu Chemicznego.
ANI JEDNEGO WAKANSU SĘDZIOWSKIE­

GO W B. DZIELNICY PRUSKIEJ .

Według ostatniego wykazu wolnych sta­
nowisk sędziowskich, na 1 lutego rb. wako­
wały 4 stanowiska sędziów grodzkich
(Bielsk Podlaski, Dąbrowa Górnicza, Gro­
dzisk Mazowiecki i Korzec), 3 stanowiska
kierowników sądów grodzkich (Cieszanów
w okręgu lwowskim, Skała w okręgu so­
snowieckim i Śniatyń w okręgu kołomyj-
skim), oraz 1 stanowisko sędziego śledcze­
go w Krzemieńcu. Nie wakowało natomiast
a n i jedne stanowisko sędziego okręgowego
i sądów wyższych, w szczególności zaś nie
było ani jednego wakansu w b. dzielnicy
pruskiej.

PLAN ROZBUDOWY ZAKOPANEGO

W ministerstwie kom unikacji odbyła się
pod przewodnictwem wiceministra inż. Bob­
kowskiego konferencja w sprawie rozbudo­
wy Za(kopanego. B urmistrz Zakopanego inż.
Zaczyński przedstawił w obszernym refera­
cie najpilniejsze potrzeby Zakopanego, oma­
wiając m. in. sprawę przełożenia linji kole­
jowej n a odcinku Poronin — Zakopane, bu­
dowę nowego dworca, przebudowę kilku ulic
Zakopanego, budowę kąpieliska w Jaszczu­
rówce, budowę ratusza, oraz sprawy kanali­
zacyjne. W wyczerpującej dysku sji poruszo­
no możliwości zrealizowania przedstawione­
go planu.

OBSŁUGA POCIĄGÓW BĘDZIE MIAŁA
REWOLWERY

W uzupełnieniu przepisów o ochronie po­
rządków na kolejach, minister spraw wew­
nętrznych wydał rozporządzenie w porozu­
mieniu 'Z ministrem komunikacji o uzbroje­
n iu organów ochrony kolejowej. W edle tego
rozporządzenia praw o noszenia broni pal­
nej w czasie pełnienia służby przysługuje
tym funkcjonariuszom, należącym do ochro­
ny kolejowej, którzy zostaną upoważnieni
do tego imiennie przez właściwe dyrekcje
okręgowe kolei państwowych w porozumie­
niu z powiatowerni władzami ad ministracji
ogólnej. W skutek tego rozporządzenia każdy
funkcjonariu sz ochrony kolejowej będzie za­
tem musiał mieć zaświadczenie upoważnia­
jące go do noszenia broni krótkiej, czy
długiej.

STADO KUROPATW PRZYCZYNĄ
WYPADKU SAMOCHODOWEGO

Na szosie pod Włocławkiem wydarzył się
niezw'ykły wypadek. Samochodem z Ligowa
powracał wieczorem sierżant Malinow'ski.
W pewnej chwili n a szosie zamajaczyło o-

gromne stado kuropatw, które zwabione
światłem reflektorów, zderzyły się formal­
nie z autem . Siłą uderzenia rozbite zostały
szyby samochodu. Prowadzący auto sierżant
Malinowski doznał poważnego pokaleczenia
twarzy odłamkami szkła. Jako ,,dowód rze­
czowy'* przywiózł on do Lipna 6 sztuk za­
bitych kuropatw.
TRZY OFIARY TRAGICZNEGO WYPADKU

W MOŚCICACH.

W fabryce związków azotowych w Mości-
cach pod Tarnowem zdarzył się tragiczny
wypadek. W chlorowni fabryki urwała się

wirownica, ważąca kilkadziesiąt kilogra­
mów i całą siłą uderzyła w majstwa Wei-
schlera. Weischler utraciwszy obie nogi
wkrótce zmarł. Dwaj inni robotnicy miano­
wicie Andrzej Żmuda, liczący 33 lata i Wł.
Kazimieruk, la(t 29, ciężko ranni, zostali
przewiezieni do szpitala powszechnego w

Tarnowie, gdzie musiano Żmudzie amputo­
wać nogę. Kazimieruk, jak stwierdzono, od­
n iósł ogólne ciężkie potłuczenie.
ŚMIERĆ DUCHOWNEGO PRAWOSŁAWNE­

GO W CZASIE NABOŻEŃSTWA.

W czasie odprawiania nabożeństwa za­
chorował na^Ie proboszcz parafji prawosła­
wnej w Łucku ks. protojerej Orest Milkow.
Po przeniesieniu na plebanję ks. Milkow
zmarł na atak serca.

DRUŻYNA REZERWISTÓW Z IZDEBNEJ

ZWYCIĘŻYŁA W MARSZU SZLAKIEM

HUCULSKIM.

Zakończył się na mecie w Worochie
marsz szlakiem huculskim 2 Brygady Legjo
nów. Na metę przybył na zakończenie m ar­
szu pierwszy wiceminister spraw wojsko­
wych gen. Kasprzycki, attaches wojskowi
państw obcych, wojewodowie stanisławow­
ski Jagodziński i krakowski Kwaśniewski,
generalicja i inni.

Pierwsza przybyła na metę drużyna Zw.
Rezerwistów z Izdebnej, która prawdopodo­
bnie w grupie p atroli cywilnych zajmie picr
wsze miejsce. Przebyła ona całą trasę w cza­
sie 9:37:30.

W czwartek, dnia 14 lutego b. r., po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnęła
w Bogu, opatrzona Św. Sakramentami nasza najukochańsza córka i najdroższa siostra

i.p.

Zofia Sfiewe
przeżywszy lat 21 , o czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Stromej 1 w Tczewie, do
kościoia Św. Krzyża odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm, o godz. xi*tej. Po na5

boźeństwie żałobnem odbędzie się eksportacja zwiok na cmentarz. 1454

Skandallczise rządy endeckie w Łodzi
Radny endecki pochwalapraktyki okupant6w, którzy rozstrzeliwali

chorych na jaglice
Niesamowite są zaiste metody, jakie po­

czyna stosować w Łodzi nowy Zarząd mia­
sta, opanow any w znacznej większości przez
endeków.

Po odrzuceniu na drugiem posiedzeniu
rady miejskiej wniosków w sprawie wszczę­
cia akcji o obniżkę cen prądu i biletów tram

wajowych, obecnie endeccy rad ni wszczyna­
ją nieprzytomną wręcz akcję, m ającą dopro­
wadzić do ograniczenia pracy kulturalnej
wśród robotników.

Na posiedzeniu komisji finansowej rady
miejskiej, która obraduje nad prelimina­
rzem budżetowym, większość zażądała Skre­
ślenia różnycn sum przeznaczonych na in­
stytucje kulturalne i oświatowe.

Podjęto również zawziętą walkę z Tea­
trem Miejskim, usiłując cofnąć mu subwen­
cje. Radni dowodzą, że T eatr Miejski jest
niepotrzebny.

Definitywnie skreślono już subwencję dla

Wolnej Wszechnicy, która cieszy się ogrom
nem uznaniem wszystkich mieszkańców Ło­
dzi.

Przy debacie nad sprawą lekarzy, zatru­
dnionych w szpitalach i ambulatorjach
miejskich oraz kosztach leczenia chorych na

jaglicę, znany już z poprzednich występów
na plenum rady miejskiej radny Czernik

pozwolił sobie na bardzo niesmaczne wy­
stąpienie.

Dowodził on, ze okupanci niemieccy dale
ko prościej rozwiązali sprawę leczenia ja­
glicy. Poprostu wyprowadzali chorych za

m iasto i tam ich rozstrzeliwano.

Na skutek tego stwierdzenia jeden z rad­
nych mniejszości wystąpił z wnioskiem o...

zakupienie z funduszów miejskich karabi­
nów maszynowych dla wystrzelania nie­
szczęśliwych chorych, wśród których ogro­
m ną większość stanowią dzieci robotników.

Oto, jak do zagadnień samorządu naj­
większego po Warszawie miasta w Polsce

podchodzi większość endecka. Zrozumiałe

jest teraz stanowisko władz nadzorczych, że

nie powzięły jeszcze decyzji zatwiedzenia

prezydjum miasta, gdyż zatwierdzenie to

stanowiłoby już definitywnie o objęciu przez

endecję rządów w Łodzi na czas dłuższy.
Jak słychać, ani poseł Rymar, wysunię­

ty przez większość endecką na prezydenta
m. Łodzi, ani adwokat Kowalski, znany z

procesu o zajścia w Katedrze w dniu 3 ma­
ja, wybrany n a wiceprezydenta, nie będą
zatwierdzeni.

Co najwyżej będzie zatwierdzony na skró

coną kadencję (spowodu braku praktyki sa­
morządowej) wiceprezydent Podgórski, eme

rytowany inspektor szkolny.
Społeczeństwo łódzkie z niepokojem p a­

trzy na to, co chce uczynić z niem endecka

większość w radzie miejskiej.

Fryderyk Wadi
urzędniKD.O.K . P.wTortmiu

zmarł nagle w dniu 15. II. b . r. osierocając
żonę i wychowanicę.

Eksportacja zwłok odbędzie się z kostnicy
Toruń-Mokre do wagonu dworzec Toruń-Mokre
w d niu 18-go o godz. 16-tej.

Przyjaciół i Znajomych zaprasza na ek s -

portację dla oddania ostatniej przysługi
1448 stroskana

żona i wychowani(a.

Programy radiowe
Wtorek, 19 lutego

ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA

6,45 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze"; 8.48, 7.07,
7.25 Muzyka z płyt; 6,52 Gimnastyka; 7,15 Dziennik
poranny; 7,35 Chwilka pań domu; 7,40 Zapowiedź
programu; 7,50 Koncert reklamowy; 11,57 Sygnai
czasu z Warsz, Obserw. Astr.; 12,00 Hejnał z Kra­
kowa; 12,03 'W'iadom. meteorolog.; 12,05 Codz. Prze­
gląd Prasy Polskiej; 12,10 ,,Pochodem idziemy". Au­
dycja dla młodzieży zorg. przez uczniów gimn. pań­
stwowego im. Stef. Batorego w Warszawie; 12,25 i
13,05 Orkiestra ,,Happy-Boys"; 12,45 Aud. dla dzieci
młodszych; 12,00 Dziennik południowy; 15,30 Wiad.
o eksp. polskim; 15,35 Przegl. giełdowy; 15,45 ,,Tro­
chę śmiechu, trochę łez..." — audycja muzyczna;
16.45 ...Skrzynka P. K . O ."; 17,00 Koncert ze Lwowa;
17.25 ,,Skrzynka językowa" — poprowadzi prof. St.
Słoński; 17,35 Recital z Katowic; 17,50 ,.Skrzynka
poczt, techn." — omówi red. W . Frenkiel; 18,00
.,W iadomości rolnicze" — wygł. p . J . Płatek; 18,10
,,życie kultur, i artyst. stolicy"; 18,15 Koncert ma­
łej ork.P.R.poddyr. .T. Ozimińskiego; 18,45 ,,Jerzy
Liebert — poeta religijny" — szkic liter. wygi. p.
J. Kott; 19,00 Gershwin: Błękitna rapsodja — w

wyk. A. Sienkiewicza (fortep.) z towarzyszeniem
Ork. P . R . pod dyr. M. Mierzejewskiego; 19,20 Poga­
danka aktuana; 19,30 Arje i pieśni w wyk. M. Ca-
robbi -- tenor (płyty); 19,45 Program na dz. nast.;
19.50 Wiadom. sportowe; 20,00 Muzyka lekka z piyt;
20.45 Dziennik wiecz.; 20,55 ,,Jak pracujemy w Pol­
sce"; 21,00 Wiązanka przebojów w wykonaniu or­
kiestry B. B. C. (płyty); 21,15 Transmisja z Wiednia.
Koncert połączonych chórów państw, opery wiedeń­
skiej pod dyr. Ferd. Grossmana: 1) Gallus: Alle­
luja, 2) Bonamico: Laudate Dominum, 3) Mozart:
De Venerabili, 4) Schubert: 92 Psalm, 5) Bruckner:
Ave Marie, 6) Brahms: Nocna warta, 7) Prochaska:
Dzwony noworoczne, 8) Weigl: W przyrodzie; 22,00
Koncert reklamowy; 22,15 Muzyka taneczna; 22,45
Odczyt w języku francuskim z. Krakowa; 23,00 Wia­
domości meteorolog, dla komunik, lotniczej; 23,05 -

23,30 D. c. muzyki tanecznej.
ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA

15,40 Sygnał Oraz zapowiedź programu; 15,45—
17.50 Transmisja z Warszawy i z Katowic; 17,50
Skrzynka poczt.-techn. — omówi p. W . Janicki; 18,00
Wiadom. rolnicze z Pomorza; 18,10 życie kultur., art.
i naukowe Pomorza; 18,15-19,30 Transmisje z W ar­
szawy; 19,30 Drobne utwory na cytrze solo w wyk.
K Eberta; 19,45 Program na dz. nast.; 19,50 Trans­
misja z Warszawy; 19,56 Wiadom. sport, z Pomo­
rza; 20,00 Transmisja z Warszawy; 21,00 Koncert
z plyt; 21,15 Transmisja z Wiednia; 22,00 Koncert
reklamowy; 22,15—23,30 Transmisje z Krakowa i
W arszawy.

ZAGRANICA

17,20 Moskwa (Stallin). Opera. 17,40 Berlin. Pieśni
Riesa. 17,50 M. Ostrawa. Pieśni Dworzaka.^ 17,50
Monachjum. Karnawał Schumanna. 17,50' *raga.
Piosenki francuskie. 18,15 Londyn Kat. Ork. bała-

łajkowa. 18,30 Berlin. Koncert radjochóru. 1900
Kolonja. M uzyka współczesna. 19,30 Budapeszt. ,,Ho-
lender-tułacz" - opera Wagnera. 20,10 Frankfurt.

Tosca" — opera Pucciniego. 20,10 Kolonja. Symfo­
nia c-dur Schuberta. 20,45 HUTersnm. ,,Polska
krew'* — operetka Nedbala. 21,00 Hamburg. ,,Fin-
landja w muzyce". 21,00 Londyn Kat. ,,Czekoladowy
żołnierz" — opera O. Straussa. 21,15 Wiedeń. Kon­
cert europejski. 21,45 Radio Parls. ,,Ifigenja w Tau*
rydzie" - opera Glucka. 22,00 Regional. Muzyka
kanadyjska, 22,00 Wiedeń. Godzina Benatzky ego.

FRAGMENT DRAMATU ,,MIKOŁAJ KO­
PERNIK*' W ROZGŁOŚNI TORUŃSKIEJ

W środę, dnia 20 bm. o godz. 15 Rozgłoś­
nia Toruńska,nada fragment dramatu Lud­
w ika Hieronim a Morstina( ,,Mikołaj' Koper­
nik'*. Audycję poprzedzi słowo wstępne au­
tora.

Ha ,,ostatklu do Wisły
Pociąg popularny wyruszy 2 marca

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
w Poznaniu podaje do wiadomości, iż w so­
botę, 2 marca b. r. zostanie uruchomiony
pociąg popularny dc Wisły.

Będzie to trzechdniowa wycieczka orga­
nizowana wspólnie z Polskiem Towarzy­
stwem Krajoznawczem do miejscowości po­
siadającej warunki terenowe dla narciarzy,
niepowszednie walory klimatyczne i będącą
dziś stolicą śląskiego narciarstw a.

Do niedawna, mało znana, w ostatnich
latach, Wisła, wyrosła na pierwszorzędną
stację sportów zimowych, zaliczając się przy­
tonu do rzędu czołowych nietylko letnisk, ale

i zimowisk Polski, odznaczając się malow-
niczem położeniem.

Dla odczuwających i tęskniących do pię­
kna przyrody turystów — będą organizowa­
ne dające dużo w rażeń wycieczki saniami
i narciarskie do bajecznie pięknej doliny
Dziechcińskiej, do ,,Juraszka", gdzie Biał­
ka wije się w przepięknych wodospadach,
do zameczku reprezentacyjnego Pana P re­
zydenta Rzeczypospolitej, Ustronia, n a B a­
ra n ią Górę, Czanr.orję, n a szczyty Beski­
dów itd.

Koroną natomiast wszystkich atrakcyj
będzie zabawa ,,Zapustowa'* w specjalnym

wagonie dancingowym na drodze powrot­
nej do Poznania 5 marca br.

Przyjazd do Poznania 5 marca br. o go­
dzinie 23,10.

Skład pociągu będzie zestawiony z wygo­
dnych wagonów pumanowskich i wagonu
barowego; poszczególne przedziały będą za­
opatrzone w stoliki do gry w bridża.

Na miejscu, w Wiśle ułatwienia kwate­
runkowe, które można uskutecznić już w

pociągu. . .

Wszystkie projektowane wycieczki w gó­
ry odbędą się pod fachowem kierownic­
twem członków Polskiego Towarzystwa Kra

joznawczego.
Ilość miejsc w pociągu ograniczona.

Cena przejazdu w obie strony wynosi:
z Poznania w kl. III — 18zł40gr,awkl.
TI- 26zł40gr, zBydgoszczywkl.III -

28zł30grizToruniawkl.III — 25 zl
80 gr. Podróżni dojeżdżający do Poznania
od 20 -120 km korzystają z ulgi dojazdowej.

Zapisy przyjmują w Bydgoszczy i Toru­
niu P. B. P . ,,Orbis**, a w Poznaniu kolejo­
we kasy biletowe, P. B. P. ,,Orbis'* i Biuro
Podróży ,,Wagons - Lits - Cook*', a od dnia
25 bm. wszystkie kolejowe kasy biletowe Dy
rekcji Poznańskiej.
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OGŁOSZENIE.

W rejestrze handlowym dz. A Sądu Grodzkiego
w Skarszewach pod 1. 2 odnoszącym się do firmy
Ernst Kepitke kupiec w Skarszewach wpisano fir-

ma wygasła.
Skarszewy, dnia 20 stycznia 1935 r.

Sąd Grodzki.
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
NIERUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Kartuzach rewiru

Ill-go urzędujący w Kartuzach przy ul. 3 -go Maja
nr. 11 na zasadzie art. 679K. P . C . obwieszcza, ze

w dniu 20 marca 1935r. od godziny 10 rano, w sali

posiedzeń Sądu Grodzkiego w Kartuzach odbędzie
się sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomości

stanowiącej gospodarstwo wiejskie, składającej się
z roli, ogrodu owocowego, domu mieszkalnego par­
terowego, domu dla robotników, stodoy, stajni z o-

borą, piekarni i chlewu. położonej w Zukowie

(Wybudowanie) w powiecie kartuskim wojewódz­
twie pomorskiem obejmującej powierzchni 41,13,10
ha, która stanowi wlasn. Augustyna Kamińskiego
i spadkobierców jego śp. żony Marty z domu Czo-

ska. Nieruchomość ta zapisana jest w księdze wie­
czystej Żukowo, karta 193, przechowanej w Sądzie
Grodzkim w Kartuzach.

Powyższa nieruchomość została oszacowana na

sum ę 90,000,— zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od

ceny wywołania, tj. od kwoty zł. 67.500.

Licytant przystępujący do przetargu powinien
złożyć rękojmię w gotowiźnie w kwocie zł. 9,000,—
albo w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych, instytucyj, w których wol­
no umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery
wartościowe przyjęte będą w wartości % części ce­
ny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe w'arunki licytacyjne, o ile dodatkow'em pu
blicznera obwieszczeniem nie będą podane do wia
domości warunki odmienne; że prawa osób trze

cieh nie będą przeszkodą do licytacji i przysądze­
nia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, je­
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie zło­
żą, dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie nie

ruchomości lub jej części od egzekucji i że uzyska
ły postanowienie właściwego Sądu, nakazujące za

wieszenie egzekucji; że w ciągu ostatnich 2-ch ty
godni przed licytacją wolno oglądać nieruchomość

w dni powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś

postępowania egzekucyjnego można przeglądać w

Sądzie.

Kartuzy, dnia 13 lutego 1935 r. -

Komornik: (—) Alojzy Satke.

W tut. rejestrze handlowym B na str. 10 wpisa­
no firmę ,,Bracia Sójkowscy" Młyn Parowy Czersk

Pomorze a jako ich właścicieli Bronisława Sójkow-
skiego i Jana Sójkowskiego. Przedmiotem spółki
jest przemiał własnego i obcego zboża. Kapitał za­
kładowy wynosi około 30.000 zł. Na zewnątrz zastę­
puje spółkę Bronisław Sójkowski i Jan Sójkowski,
Firma jest jawną spółką handlową.

Czersk, dnia 29 stycznia 1935 r.

Sąd Grodzki.

1439

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dnia 19 lutego br. o godz. 11 -tej
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowe­
go za gotówkę najwięcej dającemu w Nicwałdzie

pow. Grudziądz u Płażewskiego: 5 źrebaków i 2 ja­
łówki oraz jadalkę.

Maćkowiak, kom. sąd.
1443
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OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy rewi­

ru III Kapuściński Stefan, mający kancelarję w

Bydgoszczy, ul. Chrobrego nr. 6 na podstawie art.

602 k. p . c. podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 20 lutego 1935 r. o godz. 9 w Bydgoszczy ul.

Toruńska 155 odbędzie się 2-ga licytacja ruchomo­
ści, należących do f-y Polska Sp. Akc. Kauczuk,
składających się z50 worków kredy,4000kg. szkła

mielonego, 5000 kg. kaoliny, 6 beczek ochry, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 1.675,— .

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w

miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Bydgoszcz, dnia 4 lutego 1935 r.

Komorniki (—) Kapuściński.
Zlecenie Nr. 46/8 K .

ODZIE i
balów? i wieczorową
czyści chemicznie

najszybciej: najlepiej

BARWA i
kałanajski

Filje:
Gdynia, ul. 10 Lutego S
Toruń, ul. Szeroka ?1

Bydgoszcz , Gdańska 27
Inowrocław,

Królowej Jadwigi 31.

Sławtowo
poczta i stacja O staszew o

pow. Toruń, uznany zakład

wylęgowy przyjmuje do

wylęga jaja Kurze. Opla*
ta za wylęg 15 gr. od jaja
pozatem od kurczęcia 5 gr.
Oplata zgóry względnie za

zaliczeniem. Na miejscu
sprzedaż jaj wylęgowych
amerykańskie białe. Regkor*
ny po 20 gr., kurczęta jed*
nodniowe po 80 gr., czer*

wone Rodajlendy jaja pó
30 gr., kurczęta jednodnio*
we 90gr., angielskie Sassexy
jaja po 90 gr., kurczęta jed*
nodniowe po 1.60 zl. 1279

Wjkrąwki mery de podeszew
lako też wszelkie przybory do obu­
wia, mapy do nut i teczki poleca

jaknajtaniej 7l66

Carl FuKrmann
II.Damm6 Gdańsk Tel. 25310

Zakład ępftyczny
Oskar Masrar
za1.1890 Bydgoszcz,

właśc.
latfenMw i ZeHe;

Gdańska nr. 21 . tel. 13^9

'StMtmtiennt: n)vftononie
sr*JS*spsiMłiclk mtemlasriśss?.

chowa i rzetelna obsługa. 6647

Zgubiłem
książeczkę wojskową wyda*
nąprzezP.K.U.Inowroc*
ław, na nazwisko Stanisław

Górski, zam ieszkały w Byd*
goszczy, uł. Grunwaldzka
181. 1330

i(iie
w GDYNI

Port Rybacki — telef. 1383

ofert*je t

szproty świeże
dorsze
dorsze świeże bez głów i wnętrzności
dorsze mrożone......................

po cenach najniiszyeh.

Do akt Nr. Km. 220/35/11. 1451

OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. Ii -go
,1.Penk, zamieszkały w Gdyni, uł. Leśna 3 na za­
sadzie art. 602K .P .C. ogłasza, źe w dniu 19lutego
1935 r. o godz. 15 w Gdyni-Port Rybacki odbędzie
się publiczna licytacja ruchomości, a mianowicie: A-

1 małe biurko dębowe, 1 zapalniczka benzynowa'
wykonana w mosiężnym granacie, 1 fotel na. śru­
bie, 1 liczydło, 2 p. nożyczek, 2 półworki soli bia­
łej, 80 skrzynek do szprot 2% kg., 15 wiązek desek

do skrzynek, 1 stolik mały i krzesło, 1 przybudów­
ka z cegły, 1 budka z desek (kiosk) oszacowanych
na łączną sumę 485,-- zł., które można oglądać w

dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy­
żej oznaczonym. Licytacja rozpocznie się od pół ce­
ny oszacowania.

Gdynia, dnia 16 lutego 1935 r.

Komornik; (—) J. Penk.

Do Km. 252/35, 2997, 2330, 3423/34. %m

OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. I, ul.

Starowiejska 31a na zasadzie art. 602 K.P . C. ogła­
sza, że w dniu 19 lutego 1935 odbędzie się publiczna
licytacja ruchomości a mianowicie:

o godz. 10,30 w Oksywiu przy budowli kościoła

garnizonowego — jednej betoniarki,
o godz. 12 -tej przy ul. Morskiej w f-ie ,,Orient"

1 dywanu, 1 kanapy i toaletki, wartość 1.000,— *ł.,
o godz. 13,30 przy ul. 10 Lutego róg ul. Mściwo­

ja: 12 papierośnic srebrnych, wartość 200,— *ł..

o godz. 15,30 przy uł. Portowej obok domu

Wierpszy urządzenie biurowe.

Wymienione ruchomości można oglądać w dniu

licytacji w miejscu sprzedaży w czasie wy*ej ozna­
czonym.

Gdynia, dnia 16 lutego 1035 r.

Komornik: H Kamiński.

V N 9/30.

UCHWAŁA,

W sprawie upadłości F-y G. Soppsrt, Toruń po­
stępowanie upadłościowe znosi się z powodu wy­
czerpania masy. Wynagrodzenie zarządcy ustala
się na kwotę 2Ś00 złotych łącznia,

Toruń, dnia 21 stycznia 1935.
Sąd Grodzki.

Zlecenie Nr. 83ZIX.

TORUŃ

Rehlamowo!

Sprzedajemy tanio

kuchnie od 8o,— zi.

sypialnie ,, 280.— ,,

jadalnie ,, 480,— ,,

Skład MebliToruń,Prosta 5.

____________

547

Kabędzlemy
kilka samochodów używa,
nych marki Graf i Stift

4'—5 tonowych. Oferty To*
ruń 1.Skrzynkapocztowa 69

1436

Biuro

Wywiadowcze
Adamskiego/Toruń, Sukien*

nicza 4. załatwia wszelkie

sprawy, także familijne. —

Dyskretna obserwucja, zbie*

ranie materjału. 7596

Radjo
aparaty najnowszej kon*

strckcji na dogodnych wa*

rurkach, oraz części skła'­
dowe poleca Elektra Toruń,
Chełmińska 4.

Narciarze
Ubrania narciarskie, dam*
skie i męskie Koszule nar*

Ciarskie w najnowszych de*

seniach i pierwszorzędnem
wykonaniu poleca najtaniej

Władysław Czyżnicwski
Wytwórnia konfekcji i bie*

lizny. Toruń, Wielkie Gar*

bary 21. 10280

Baterje
anodowe 100 wolt 10.— zł.
120 wolt 12,50 zl. poleca
Elektra Toruń,Chełmińska 4

BYDGOSZCZ

Lekcje gry

na sKrzypcach
i fortepianie

udziela
Elżbieta Gleinert dypl.
nauczycielka muzyki
dawn. przy Konserwa­
torium prof.L .Heidings-
felda i Polskiem Kon­
serwatorium Muzycz-
nemw Gdańsku, — ul.

Uroczanr.1.m.3.róg
Jagiellońskiej. 1397

GRUDZIĄDZ

Największy wybór
Najniższe ceny

Żyrandole
Lampki nocne

Lampki biurkowe

Żelazka do prasowań ..

Czajniki elektryczne
Zakłady Elekrotechniczne

F.MACIEJEWSKI

Grudziądz, ul. Mickiewicza
12 telefon 18*16. 895*

Używane!
Futra, ubrania, kilimy, elek

troluxy, rowery, maszyny
do szycia, meble, obrazy,
zegary, zegarki, biżuterję,
patefony, hawajską gitarę,
instrumenta muzyczne, teo*

dolit uniwersalny, opalograf.
windy is*to tonowe, sorto*

wnice do kasy, samochód

luksusowy, oraź dużo in*

nych rzeczy sprzeda za bez*

cen ,,OKAZJOPOL" Gru.

dziądz, Plac 23 Stycznia 28,
(podwórze). 722

Instalacje
elektryczne!

Reparacje aparatów elektr.

motorów, akumulatorów,
radioaparatów, solidnie i ko*

rzystnie. Zakłady-Eiektote(h-
nlczne F. MACIEJEWSKI, G ru.

dziądz, M ickiewicza 12, tel.
nr. 18*16. 895

Brunon Żabki
handel skór

Dostawca najtańszy%
to pewne jak mur.

Grudziądz, Patoka 3. teł. 19-83

*444

inl kawilerowiG
wwiekulat 35j38naposa*
dach państwowych, stałych,
podobno przystojni, poszu*
kują towarzyszek życia, w

celach matrymonialnych w

wieku 19—25, niebiednych,
niebrzydkich,inteligentnych
i z dobrej rodziny. Zgło*
szcnia nieanonimowe z fo*

tografją i życiorysem.
Dyskrecja zapewniona.

Oferty do *Dnia Grudziądz*
kiego". 1340

Kilimy'
chodniki, linoleum, ceraty,
nakrycia wszelkich rozmia.

rów i koloru poleca Otto

KAHRAU Grudziądz, Sien*
kiewicza 16. Telefon 16.93

ammammmmmmm

Zagubiony
dowód osobisty na nazwisko

Osowska Marja,wystawiony
przez Starostwo Chojnice,
unieważniam. 1345

PanienRa
z ukończoną Szkołą Han*

dlową na praktykę do biura

potrzebna od 1 marca. Zgl.
,,Gazeta Morska", Gdynia
pod. 3343 . 1453

Poszukujemy
maazynistKi

ze znajomością księgo*
wości. Oferty podadre*
sem: Redakcja,,Gazety
Morskiej" w Gdyni, pod
,,Maszynistka * Buchał*

terka". 1450

Żebraki
— Jestem oddawna bez pracf.*
Dama:
— A czem byliście ostatnio?

Żebrak-.
— Cbtopcem przy windzie.

OG-ŁOSZENIA:
wiersz milimetrowy na stronie 7rłamowej
w tekście na pierwszej stronie . . .

w tekś'cie na drugiej i trzeciej stronie
w tekście na dalszych stronach . ,

Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo
kiem liczymy podwójnie.

Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki
Komunikaty 50 gr za wiersz.
Za ogłoszenia skomplikowane i
W Gdańsku z a1wiersz milim.

wyrazy

. , 0.20 zł

. . 1.00 zł

. . 0.80 zi

. . 0.50 zł
tłustym dru-

z zastrzeż, miejsca 20%
na stronie 7-łamowej .

”
- v

” ” 4-łamowej .

drobne za słowo 5 fen. - tytułowe . .

nadwyżki.
. 15fen.

50 fen.
. 10 fen.

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji miejscowych agencyj . .

* * * *
, 2.50 zł

Z odnosz en iem do d o m u ................................... . . 2.80 zł
Przez pocztę z odnoszeniem do domu ....... 2.89 zl
pod opaską .... .. .... .... .... .. .... . ... .. :;;:;4I0z!
W Gdańsku przez pocztę . . 2.32 gd; przez gońca 2.00 lig'

w z odbieraniem w administracji wprost . . . 1.75 jrd
Zagranicą . 4.00rii
W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody
w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za niedostar­

czenie pisma.

Redaktor odpowiedzialny:
. Witold Mężaickl, Toruń, ul. Moniuszki 25, m. 1. -

_____

nl” orZ^idpowiedziain'y'* na^^dvnie f111.3,j*?ł Gdańsk Kassubischer Markt 21, I. p. ~ Redaktor odpowie iziaJny na Bydgoszcz: W acław
y na Gdynię. Jozef Bobrostanslo, Gdynia, fezkolna. - Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz: Wacław Gań cza, Grudziądz, uł

Pniinrc, w, odpowiedzialny na Tczew: Łnbomsfei Wacław, Tczew, ul. Kościuszki 1.
1 omorsKa Spółdzielnia Wydawnicza w Toruniu,

U WAGI:
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej­
sze ogłoszenie drobne Uczymy za 10 słów. Ogłoszenia drobne

przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy według roz­
miaru, Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych nie przyjmu­
jem y , dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zosta­
nie zapłacona przewidziana w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki,
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od daty
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk
i przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Górnicki, Bydgoszcz, ul. Marsz.
Sienkiewicza 90. - Redaktor

Wydawca:
nmmBatugmmmKm

Za ogłoszenia odpowiada Administracja . Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.


